
PR EM JER  G R a BSK I C H O R Y . ̂
W arszaw a . 2b. sierpnia. (A W )  Dzienniki 

donoszą, że  prem ier Grabski zachorował i 
skutkiem tego dziś nie u rzędow a ł w  min. 
skarbu. C h o ioba  ta n.a b yć  w yn ik iem  za- 
w cześn ie p rzerw anej kuracji. P rem jer cierpi 
na silne ataki reum atyczne W ą tp liw em  jest 
w ob ec  tego  nabycie  się ju trze jszego  posie­
dzenia R ady  m inistrów .

Z A T A R G  W  P R Z E M Y Ś L E  M E T A L O W Y M  
Z L IK W IP O W A N Y .

W arszaw a . 26. sierpnia. (P a t ) Dnia 26. 
bm. o godz. 22‘30 w  m in isterstw ie p racy  i 
opieki społecznej podpisana zosta ła  um owa 
w  przem yśle  m eta low ym  w  W a rs za w ie  m ię­
d z y  Zw iązk iem  p rzem ys łow ców  m eta low ych  
a Zw iązk iem  robotn ików  przem ysłu  m etalo­
w ego . W  dniu ju trze jszym  Dędzie już urucho­
m iony szereg  iab ryk  Inne zaczną p racow ać 
najdalej w  piątek. B lok  Z w ią zk ó w  uchylił się 
od podpisania um ow y.

N O W Y  P O S E Ł  S T A N Ó W  ZJED NO CZO ­
N Y C H  U  M IN . SK R ZYŃSK IEG O .

W arszaw a . 26. sierpnia. (A  W ) D ziś  min. 
Skrzyńsk i po raz p ie rw szy  p rzy ją ł na spe­
cjalnej audiencji n ow ego  posła S tanów  Z je ­
dnoczonych  p. Stetsona. L is ty  u w ierzyte ln ia ­
jące p rzed ło ży  p. Stetson praw dopodobn ie w  
nadchodzącą sobotę.

ZJAZD  D ZIE N N IK A R ZY  E K O N O M IS T Ó W  
W E  L W O W IE .

W arszaw a . 26. sierpnia. (A W )  P rem ier 
Grabski p rzy ją ł protek torat nad zjazdem  pu­
b licys tów  i dzienn ikarzy ekonom istów , któ­
r y  odbędzie się w e  L w o w ie  w  czasie od 5. 
do 7. w rześn ia . M in. handlu i p. K larner p rzy ­
rzek ł rów n ież  w z ią ć  udział w  obradach tego 
zjazdu Na miejscu w e  L w o w ie  protektorat 
nad zjazdem  ob jęło  P rezyd iu m  miasta i Izba 
Ilandl. i przem . D otychczas zg łos iło  się 60 
za w od ow ych  dzienn ikarzy 1 pub licystów  e- 
konom icznych

ZG O N  K O N R A D A  H O ET1EN D O K FA .

Wiedeń, 26 siieirpnia. (Pa t.). Dzienniki tu­
tejsze zam ieszczają obszern y  artyku* z  po­
w odu  śmierci Kondara H oetzendorfa. Jako 
p rzyczyn ę  śm ierci w y m ien ić  lekarze złoś li­
w ą  anemię. Iło e tzen d orf p racow a ł w łaśnie 
nad ukończeniem 5-po tomu sw oich  pamiętni 
k ow , dotyczących  w o jn y  św ia tow e j. P o ja w i 
ssę on w  druku W połowffie października.
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ZE M ST A  S O W IE T Ó W  Z A  STR AC EN IE  
B A N D Y T Ó W  - K O M U N IS T Ó W .

W arszaw a. 26 sierpnia. (A W .).  „Kurjer 
C ze rw o n y " donosi z  M ińska, ż e  tam tejsze 
w ład ze  bo lszew ick ie  ro zs trze la ły  60 w ię ź ­
n iów  Po laków  pod pretekstem sprzyjania po­
wstańcom  białoruskim. Prasa  sow iecka  pod­
kreśla. ż e  jest to od w e t za  rozstrzelan ie 3 
w arszaw sk ich  terorystów -koinun istów .

W Y J A Z D  F R Ia N D \  DO G E N E W Y .
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a , (z )  Ż  P a ry ża  donoszą: Mhiistet 
sp raw  zagran icznych  Briand w y jeżd ża  w  po­
n iedziałek do G enew y. Dopóki nie p rzy jedzie  
P a in leve  bodzie Briand p rzew o  dni c zy i posie­
dzeniom  R ady L ig i, g d y ż  godność przew ód* 
n iczego  przypada z  koleji Francji.

P o p u la rn y  d t ie n d iK  i lu s t ro w a n y  
Młytiioril i Lr owi•  każdego dnia pajaułastaliw

Panowie złodzieje! Obrabowaliście crłe  mieszkanie —  ale zaDom nieliściz zabrać 
moje podręczniki szkolne... Rys. Z . Czerm ański.
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(c ) H ydra drożyźn iana zn ów  podniosła 
g łow ę . Do odrodzenia jej p izy c zyn iła  się 
ch w ilow a  zniżka kursu z ło tego , w yw o ła n a  
machinacjami g ie łd ow em i- Niem iec. Znajdu­
jąc się w  stanie w o jn y  gospodarczej z nami. 
N iem cy u żyw a ją  w szelk ich  m ożliw ych  i nie­
m ożliw ych  sposobów , żep y  w a lu tę naszą de­
precjonow ać i w  ten sposób w p row ad z ić  roz 
strój w  nasze ży c ie  gospodarcze. C h w ilo w y  
efekt osiągnęli, gd y ż  atak ich na z ło tego  do­
prow adził na krótko do obniżenia się kursu 
zło tego . A le  na krótko tylko, bo dziś sytua­
cja na naszym  rynku w a lu tow ym  jest opano­
w ana i z ło ty  w raca zw o ln a  do norm alnego 
stanu.

-  M iinoto jednak drożyzn a  jest, co w ię ­
cej —  w zrasta . I to jest w łaśn ie najsmutniej­
sze, źe realnych p rzyczyn  ku temu niema. 
W  każdym  razie  nic się nie zm ieniło w  krain 
w  porównaniu z sytuacją, jaka by ła  pręed 
generalną o fe jizyw ą  niem iecką na z ło tego . 
Skądże w ię c  ten pochód d rożyźn ian y?  C ze ­
mu przypisać, że fala drożyźn iana \rzb iera? 
W szak  w  stosunku np. do roku ubiegłego, o 
tym  samym czasie, znajdujem y się w  sytuacji 
w y ją tk o w o  korzystnej. W te d y  pozostaw a­
liśm y pod znakiem nieurodzajów , gd y  dziś, 
chw alić Boga, jest zupełnie odw rotn ie  —  m a­
m y urodzaj. A  to dla naszego ży c ia  gospo­
darczego  atut p ierw szorzędn ego  znaczenia, 
g d y ż  z urodzajem  w zrós ł nasz m ajątek kra­
jow y .

Zapcwme. daleko nam w x ią ż  do nastania 
zupełnie normalnych stosunków gosp. W iem y  
dobrze, że  wraluta nasza jest w  kraju w  nie­

dostatecznej ilości i brak jej tego  n iew ia ry ­
godnie szybk iego  obrotu, jaki cechow ał okres 
in flacyjny. W ie m y  także, źe  brak kredytu  
uniem ożliw ia, a naw xt niejednokrotnie w prost 
zapija na jzd row sze i najkonieczniejsze po­
czynania. W iem y  w reszc ie , że istnieje ca ły  
szereg  nastrojów  psychicznych, które utru­
dniają prace, zm ierza jącą do w prow adzen ia  
naszego życ ia  gospodarczego  i naszych sto­
sunków gospodarczych  na normalne tory. 
A le  ta li samo i to samo w idzieliśm j7 przed 
miesiącami, gdy  kurs z ło tego  b y ł n icztm  nie­
zachw iany. poprostu m urowany. ' A ż  teraz 
nagle zaczę ło  się psuć w szys tk o  jakby na ko­
mendę —  dlatego, że  N iem com  zachciało sic 
u rządzić atak na naszą walutę. A iak , po 
ch w ilow ym  i częściowym i ty lk o  sukcesie, któ 
ry  N iem ców  sam ych g rubo kosztow ał, za ła ­
mał się, na g ie łd z ie  wuacają normalne stosun 
ki, bo kurs dolara gw aitow m ie spada, a z lo ty  
się podnosi do w ła śc iw ego  stanu.

A  jednak drożyzn a  trwra i nie zadow a la ­
jąc się tern, co już w  tym  krótkim  okresie 
osiągnęła, d ą ży  jeszcze  w y że j. Spekulanci 
w yczek u ją cy  każdej okazji, żeb y  się oblowuc 
kosztem  szerokich mas, św iadom ie lub m oże 
naw et nieśw iaaom ie pracują „pour le roi la 
Prusse". jak się dawniej m ów iło , na rzecz 
Niem iec, iak dziś to trzeba pow ied zieć  o tw a r­
cie. B o p rzec ież  to chyba każdemu, najmniej 
naw et inteligentnemu o b yw a te lo w i w iadom o, 
że  jesteśm y w  stanie w p jn y  gospodarczej z 
Niemcami, A  tak samo pow inno b yć  każde­
mu w iadom eni, że w  takim stanie r z e c zy  
jest obownazkiem każdego u czc iw ego  o b yw a

tela Państura polsk iego pom agać swemu kra­
jo w i i rządow i, nie w ro g o w i 'Zupełnie tak  sa 
mo, jakby to b y ła  p raw d z iw a  wojna. T y m ­
czasem  dzie je  się przeciwm ie —  pomaąąm: 
N iem com  w  ich zam ysłach, £onugam y ir 
ru jnować w iasn y  kraj, w łasne spoleęzeń 
stwo. B o do c zegó ż  zm ierza  to n iczem  nieu­
zasadnione podbijanie cen?  Rezu ltat p rze­
cież w iadom y. Z w y żk a  cen pociągnąć będzie i; 
musiała zw-yżkę płac, a choć ta ostatnia ’ 
pew nych  kategorjach pracy jest n iew ątp liw ie  
pożadana, to jednak nie m ogłaby  być  rów ne 4  
w ażn ik iem  dla zw^yżki cen, g d y z  to zrujno-^, 
wra łoby zupełnie naszą m ożność gospodarczą 
i tnusialoDy skończyć  się now ą tragedią in­
flacyjną.

W o b ec  ta k ic h . horoskopowe jest obo- 
w iązkiem  każdego  obyw ate la  kraju nie do­
puścić za żadną cenę do pow rotu  stosunków 
z czasów  dewaluacji naszej w a lu ty, gd y ż  to; 
b y ib y  grób  dla Polski. A obow iązek  w  tyni 
w zg lęd z ie  c iąży  przedew7szystk iem  na tych-, 
k tó rzy  m ają w  swein ręku m ożność ayktc-| 
wmnia cen. D o  ich też sumienia i poczucia o- 
b yw a te lsk iego  apelujem y. W ojna  gospodar­
cza z  N iem cam i w ym aga  od nas takiej same: 
go tow ośc i obronnej, jakby to była  wojna 
rzeczyw is ta . W ię c  bądźm y w  pogotow iu  i 
spełn iajm y to, co do nas należy. W ygram y  
tę wrnjnę tem pew n iej i tern prędzej, im zdrow­
sze solidniejsze i trw a lsze  będą stosunki go ­
spodarcze w  naszym  w łasnym  domu.. A  ta 
drożyzna, która „ju re caduco“  z jaw iła  się po 
śród nas, jest w łaśn ie na jw iększym  w rogiem  
takiej solidarności gospodarczej.

W ię c  precz z  ń/ą! P re c z  także z
•wszystkiem, co uszczuplać m oże nasz Sta 
posiadania z ło tego ! K to  ogląda na w ys ta w ce !’ 
sk lepow ych  te m asy to w a ró w  im portowa 

i nycb, a tow a rów  zby tkow ych , ten nawet nic

t e n l
śtaiift

f t c l f *

IIE C Z Y S L A W  TERLECKI.

Przebaczam.
*  Y ' (N O W E L A )

(C iąg  dalszy.)

Kazim ierz 'otoczony Żołnierzam i szuka 
przy  św ietle pochodni ciała... W ik tora .

Różne uczucia szarpią mu serce.
Chciałby być  zadow olony., a jednak...
Zbliża silę, p o w o i!-d o  znanego mfeisca, 

tam, gdzie go  ujrzał.
L ęk  ro  jakiś ogarnia, trw oga  nieznana, 

nogi chw ieją  mu się., le c z  idteię.
Pulsa tętnią, gw ałtow n ie.
Nieima go n igdzie ! Znalazł ty lk o  jego  

czapkę i płaszcz.
Na płaszczu pełno krw i. K a że  te r z e c zy  

zabrać.
W raca... nogi mu ciężą ołow iem .
W y rzu ty  sumienia nie dają mu spokoju, 

- f  D ręczą  go  f szapią jego silne neirwy.
W tem  m yśl jego  ulata ku Dziutce.
Jak p rzy im ie ona tę w iadom ość? Jak 

przy jm ie?

VI.

A jednak sam nie m iał od w ag i donieść 
Dziutce o śm ierci W ik tora . Posła ł w ięc  żo łn ie­
rza, przesyła jąc jej czapkę jegp, p łaszcz i zna 
1 człony w  nim list, adresow any do Dziutki, 
sam zaś obiecał z jaw ić  sie wkrótce..

Dziurka nie m iała dotąd żadnej w iado­
mości od  W ik tora . N iepew ność i tęsknota 
w ycze rp a ły  jej siły.

B y ia  za ledw ie  cieniem dawnej uroczci 
i zd row e j d z iew czyn y,

Pó ł roku minęło od1 ich rozstania.
W  sercu jej b roczy ła  rana, rana n iezago- 

jooa, na którą ludzie dotychczas lekarstwa 
nic w ynaleźli,

W  najcięższej dla niej ch w ili oznajm iono 
jej p rzyb yc ie  żołn ierza  z  listem.

W iadom ość od niego!...
Rumieńce wy try s ły  nagle na bladych 

jej policzkach, serce .zabiło! żyw ie j.
,.Od n iego !“  —  Ry. a ty  się jej s łow a 

na usta.
Kaza ła  wpuścić żołn ierza, k tó ry  w sfcecM- 

s/y, p o ło ży ł czapkę i p łaszcz W ik to ra  na 
krzesło i odda! je f list do  ręki.

L is t by ł przestrze lony i nosił na sobie 
ślady skrzepłej krw i. S trasz liw e  przeczucie 
targnęło nią... k rew  zb iegła  do serca.

D rźącem i ręko mą o tw orzy ła  list. T reść  
jego  by ia  na rtępuiąca :

„Istoto1 moja najdroższa!

Duszo mojej duszy !

D ługo, długo jeszcze, zanim  się zob a czy ­
m y. M e serce rw ie  się ku Tob ie  kochana, 
jedyna T y  moja. N ie  w iedzieć, kiediy się ta 
wojna zakończy. D ziw ne mam jakieś p rze ­
czucie.,. nie chcę um rzeć bez kilku słów , 
Tob ie  przesianych, dlatego list ten nosić 
będię p rz y  sobie na piersi. Od p ew n ego  cza ­
su jestem  dziw n ie przeczulony... Kochanie

moje, m iałem raz dziwny... bardzo dziw ny 
sun... O d y  piszę, zda je  ml się, ż e  w idzf 
p rzed  sobą T w o je  przepastne,-, jasne or 
czy... Marzenia moje1 p rze ryw a  t y k o  cza­
sem huk eksplodujących granatów . P i z y ' 
z w ycza iłem  się już do tego, lecz dziś bu­
dzą w e  miric tc od g ło sy  jakąś nieznaną mi 
przedtem  trw ogę  przed, jutrem. T ak  mi się 
robi c iężko, tak strasznie żal, bo w iem  źc 
stokroć smutniej jest tym , c o  zostają, śn ij 
że li tym .) co odchodża. G dybym  zglinął, 
to p lącz Dziutko nie drugo i staraj się za­
pomnieć. Żegnaj... Całuję C ię D o wńcEzenia.

P. s .T >  jedno p ioszę. Grat mój K azi­
m ierz jest w  Petersburgu  w  p ierw szym  
pułki gw ard ii. Zaw iadom  go w  razie mej 
śm ierci i pi ześnj mu ostatni', bratei ski d • 
ścisk dłoni.

T w ó j nawet 1 po śm ierci || i 

W ik to r".

Dziubka nie w icd z :ala. co się z  nią dziew

P rze z  m ózg  je j przesunął się ból, podo­
bny do pcun ięda sztyletu.

Doznai uczucia, jakby jakaś pięść żela­
zną uderzy ła  ją  nagle w  czo ło  i zgruchotała 
jej czaszkę.

Chciała krzyknąć, lecz  g łos  od m ów ił jej 
posłuszeństwa.

Przyc isn ę ła  zab ó iczy  list do ust i traeąd 
przytom ność, runęła na podłogę.

(Dok, nast.).
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zdaje sobie m oże sp raw y  z tego, że  w  tem ' 
t iłw i jedno z na jgroźn iejszycli n ieszczęść dla 
naszej w a lu ty . W spom u iem y dla przykładu 
dr taki choćby  drobiazg, jak ow oce . T e  nie­
w inne napozór ’ pom arańcze, ' k tórych  taką 
i leprawdopodobną w prost masę, skonsumo­
w a ła  Po lska  p rzez  szereg  m iesięcy, zubożyły, 
nas o m iljony z ło tych . D ziś w y s ta w y  sklepo­
w e  roja się zn ów  od stosów  zagran icznych  
b rzoskw iń  i w in ogron ! S łono one kosztują, 
ale to nic —  konsument zap łaci każdą cenę.
I płaci, a m iljony zn ów  odpłyną za granice.

1 tak w  Kóiko. N ie dziw , żę  w  k raju brait z ło ­
tego, a z?, granicą u żyw a  się go  do walk i z  u- 
strojem  gospodarczym  w  Polsce.

T o  ustać musi b ezw aru n kow o ! N ie na to 
Po lska  pow sta ła  ofiarnym  w ys iłk iem  Narodu, 
żeb y  bezm yślność społeczeństw a m iała pro­
w adz ić  ją do ruiny. W ię c  precz z  tem w szys t 
kiem, co nas rujnuje gospodarczo ! P re c z  z 
d rożyzn ą ! p recz z  im portow anym  ZDytkiem, 
choćby to b y ty  ty lko  niew inne brzoskw in ie 
i w inogrona!

kazm c, tcm carcEici, iż ludność,* zamiast ratować 
meszicsfe-śliwe ofiary wykolejenia się pociągu, za­
bierała1 zboże z m iejsca katastrofy

Pomiędzy wierszami zatuszowana została po- 
wtrżna sprawa

zamachu politycznego,
jakiego dokonali monarchiści. Ogładzanie sowie­
ckiej Rosji przez system reklamowanego eksportu 
zboża szkodą dla ludności j,iż się rozpoczął. 
To  też ludność patrzy z wielkicm rozgoryczeniem 
na zdążające do portu petersburgskiego pociągi to­
warowe z ładunkiem zbożowym. Ponieważ ąda- 
rzyłjj się bardzo częste wypadki ograbiania ta­
kich pociągów przez ludność wiejską, władze ko­
lejowe zażądały asystencji wojskowej, do pocią­
gów lowarcw/oh. Właśnie na taki pociąg z ła­
dunkiem zboża ,.uieu.iawnieni“ sprawcy dokonali 
zamaclu,1. Na rozkręcone szyny na posterunku 
Wołkowskim pod Petersburgiem najechał pociąg 
zbożowy, rozbijając wszystkie wagony i grzeb ąc 
kilkanaście osób wojskowych i kolejowych ped 
gruzaimi. Przygotowani na' katastrofę okoliczni 
chłopi podjechali z furmankami i zabierali Zboże, 
ile kto uwiózł. Zaalarmowane władze wojskowe 
wystały nd miejsce wypadku oddział ratowniczy.

Chłopów rozcgsairo salwą 
aresztując znaczną ilość fnnnanck. Okazało się, że 
na tę ..katastrofę11 przyjechali nawet z dalekich 
okc-lic chłop, zarwczasu uprzedzeni o przygoto­
wywanym wypadku. Z całego prz ibiegu akcji wi­
dać, że „wypadek11 kolejowy był przygotowany 
przez jedną org-.nizajcję a sprawą pogromów po­
ciągów zbożowych zajął, się konspiracyjny mo- 
narchistyczny „kdmitet obrony narodowej Rosji11.

Podczas gdy rozgrywały się 1 straszne sceny 
wydrkiywajniąi trupów z pod wagonów i wydzie­
rania chłopami rozkradanego zboża, zaalarmowano 
władze, kierujące akcją ratowniczą, że na innej li­
nii ped Petersburgiem nastąpiła 

k^asfroia kolefowa z poctręgiem . rasążerskiia 
pod IrhKwein. Jak sic okazało, planowany był za­
mach na inny transport zJbożowy, lecz z powodu 
opóźnienia pociągu towarowego, zdążający po 
irinowekicj linii pociąg pasażerski został prze- 
pttszew/ny pierwej. To  zdecydowało o jego zgu­
bie. Kilkanaście osóbjzostaiło zabitych, kilkadzie- 
sńit rannych. Przeprowadzone przez Q. P. U. 
śledztwo ustaliło, żc zaimae.hu dokonali niany.rc.hr- 
ści. Z związku z tem »;:toszi,ny rosiał konsunikat, 
zwracający nienawiść mas kar z-imachowćów.- i 
kontrrewolucjonistów, którzy walcząc o władze 
„stawiają na kartę życie bezbronnych robotni­
ków - pasażerów11. W  odpowiedzi na stanowisko 
polityczne sowieckich władz, zakonspirowany 
„Komitet obyrim- narodowej RosjPjtrozrzuitił ode­
zwę. stwierdzającą, że zamach na pociąg oscfbo- 
w y był prowokacją, ttokc+ria-ną przez O. P. U., aby 
za ccne niewinnie przelanej krwi robotników — 
poderwać autorytet, jakim się „Komitat obrony na’ 
ro jow ej Rosji11 cieszy wśród mas.

P s t i®  m $3 ® EiSilacSl.
P rzy  ujściach Gangesu odbyw a ?lę w ie l­

ki połów/ w ęży, przeznaczonych  przew ażm e 
do jipeneż rji i pnuzeów eur -pe jakich. P o łów  
odbywa s i ;  w fen s osób, że  na w ielkich 
prze3 /żeniąch zap d a ją  trawy, o wystraszone 
płazy, uciekając przed og- iein  w paa; ją w  za­
staw ione sieci. Następn ie pray iązu je się w ę­
że  d o ! w ielk ich  ko łów  bam busowych, lub też 
zam yka w  skrzyniach i odsyła do Kalkuty, 
skąd idę okrętam i d > .Europy. Znany,-przed­
siębiorca H agenbeck schwytał raz w  ten spo­
sób 600 sztuk olbrzym ich  pl zów , z których 
przeszło  300 doszło  szczęś liw ie  do m iejsca 
j rzeznnezerre.

j"”lie rfoata Riedla

E p o M o w f  w y n j s l a
T r a n s p l a n t a c j e  ż y w y c h  z ę f c ś w  p r/ ty

Transp lan tac ja  cb oveh  o rg a n ó w  w  cho-
orgam źm ie  n ie są d-ziś czem ś n ad -w y- 

cze jn -m . W ia d om o , że m ożna  transplar.to- 
wnć kości, n erw y , skórę, części k i-z tk , b ło ­
nę ślu zow ą... T ran s dantacja na przy k ład  
skory , jes t o p e ra c :ą, p o lega ją cą  na p rz no­
szeniu p ła tk ó w  z d r o w t j skóry, na m iejsca 
jej p o zb a w ion e  i znajdu je szerok ie  zas toso ­
w a n ie  p rzy  oparzen iach , p rzy  zn iekszta łce­
niach  nosa , braku p o w iek  i t. p. T ran sp lan ­
tac je  w ię c  z ę b ó w  nie są ńie m ożliw ośc ią  i 
s tan ow ią  ty lk o  da lszy  k rok  pos tępu  w  r o ­
zw o ju  techn ik i lekarskiej.

Cudu te go , a raczej p rzew ro tu  w d e n -  
tystyce , d ok on a ł p ro f. P r e g l z G racu , lau­
rea t n a g ro d y  N ob la , 1 to ry  jest szczęśliw ym  
w ynalazcą  p ra w d z iw e j „w o d y  życ ia  p rzy  
p om ocy  k tóre , p rzep ro w a d za  transp lan tacje  
ż jw y c h  zęb ów , na m iejsce do tych czasow ych  
sztucznych.

z e K  w  d p n t y s j t y c e .
p o m o c y  t a j e m n i c z e j  „ w o d y  ż y c i a “ .

Sk ład  le j w o d y  trzym a  Drof. P r e g l 
w  ta jem n icy , w ia d om o  ty lko , że p łyn  ten 
zaw ie ra  so le  jodu , i że te so le  dzia ła ją  z je -  
d :.e j strony o ż y w c zo  na tk anki jam y ustnej, 
a z  d ru g ie j zab ó jc zo  na bakterje.

Jeżeli w ię c  pacjent, p o  w y jęc iu  ch o rego  
zęba , w o d ą  tą  p łucze usta, w ów cza s  ząb 
ten, p o  oczyszczen iu  g o  i napraw ien iu , m o ­
żna w ło ży ć  n ap ow ró t. —  P r z y  ustaw icznem  
zaś płukaniu  ust w o d ą  P reg la , ząb  ten 
w zrasta  g ru n tow n ie  w  tkankę k os ...ą  
szczęki.

P ró c z  tego , p o w io d ło  się jeszcze  p ro f. 
P re g lo w i z d ob rym  skutkiem , osadzać 
pac en tow i cudze zęb y , —  a n aw et g  i y  al- 
w eo łc , czy li o tw o ry  w  k tó rych  tk w iły  zęby, 
by ły  w y ża r łe , u da ło  nu się w y w ie rc ić  
w  szczęce n o w e  zęb od o ly , i tran sp lan tow ać 
cudze zęby .

l l f ó i  m o r a l h e ś s i  h ?i
B U D A P E S Z T , w  sierpniu.

Budapeszt ma sw oją  p lażę i to  bardzo 
uczęszczaną, na w ysp ie M ałgorzaty, za jm u ją­
ce j środek Dur.aju mied y Buda a Pesztem . 
Idąc za w zorem  amerykańskim , zapob ieg liw e  
w ładze  pom yśla ły  o stw orzen ie organu, kon- 
tro lu jąceg > m oralność kąpiących się osób  płci 
obo jga . N aprzód  za lanie to  p ow ierzon o  skou- 
tom . G dy jednak naczelne dow ództw o  dru­
żyn harce-s! ich s łu izm e  uznała, ż e  ki! una- 
sto latn i ch łopcy n ie m ogą być odpow iedn im i 
czynnikam i w  podobnych sprawach, w krótce 
skautów w yco fano  i s tw orzono instytucję sta­
łe g o  „a jen ta  w od n ego ". T en  ssróż b ezp ie ­
czeństw a ma dość przyjemr.ą służbę, gdyż

i g d o i ą e y  -  ®  w o d z i e .
spędza ją przew ażn ie —  w  w odzie , bystrem  
okiem  kontrolując, czy  zb liżen ie  kąpiących 
się parek nie przybiera zbyt drastycznych 
form . O c zy w iś c e , pon ieważ m im o go *liw rśc i 
s łu żbow ej jeden  detektyw  nie byłby w stanie 
m oczyć się stałe w  w o d n e , w ięc  jes t łch 3, 
którzy pełnią służbę na zm ianę i wskutek 
te g o  pozosta ją  n ieznani o gó łow i kąp iclow l- 
czów .

FJodobnc —  czy  w oda za zim na, czy  
też  tem peram enty gości kąp ie low ych  za ch ło­
dne, a rr-oże sama w ieść  o cenzurze m ora l­
ności o s tu d z iłj w sze lk ie  zapały  —  Jeść, że  
dotychczas w odny detektyw  r.ie m iat po.vo.iu 
do wkroczen ia...

4 0  M m .  n l e s l
P r z y g o d a  m ł o d e j  c i s i  

P ew ien  poszukiwać zło ta  w Kanadzie 
pó łn ocn o1 zachodn iej, odbyw ał podróż wąską 
łódką w  tow arzystw ie 15-ietn icj córki. W  pe- 
w.aem m iejscu łótika dosta ła  się na gw a łto ­
wny prąd, który ja w yw róc ił, zrzucając m ęż­
czyzn ę  w  nurty, gd z ie  też utonął. Dzielna 
dziew czyna  uchwyciła się w yw róconej łódki 
i trzym ała się s iln ie nie zw aża jąc na głazy

©g%m p r ^ d s i s ^  ‘ ,
s w c i c y E i y  w  K a n a d s i e .  

podw odne, które ją raniły, oraz na lodow . tą 
w odę. W reszc ie  nawpół żyw a wyrzucona jo -  
stała w raz z łódką na płaski brzeg  p b s e ry -  
sty. Porn im o wyczerpania, po przebyciu  w fen 
sposóo <i0 kim., dziew czyna w ypróżn iła łódkę 
z Hvody, w nadbrzeżnym  lesie w ycię ła  potężna 
goląć, z które; zrob iła  w iosłu , poczem  do- 
p łyr.ęła do na jb liższe j wsi, p iołożonej o 50 kim.

H - s r a a r c M s I i r s i f i s  
w  P e t © ?

DW A ZAMACHY
X (t) Petersburgska prasa zamieściła alarmują­

ce wiadomości O1 dwóch zamachach kolejowych 
dokonanych przez „nieujawnionych11 sprawców. 
W  ciągu jednego dnia w ykoleily się z powodu

g a s m « i i i f  fe ® 3e | .
s b u r g u .
W  JEDEN DZłEłśf.

razkręcciiia szyn i zwrotnic dwa pociągi zdąrza- 
jące do Petersburga. Ofiary w ludziach są dwie. 
Również straty 'materialne z powodu rozbicia si? 
pociągu towarowego ze zbożem Wyrażają się por
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Spadkobierca olbrzymiej na inflacyjnych 
peracjach wyrosłej Fortuny, zagrożonej obe­

cnie fcankruc‘wem.

| $ F  Zw róć uwagę, £e 
i,R  A  C O " iiietylko czyści 
pojedyńcte plamy, „RACO" 
czyści cale ubranie. *^3̂ 1 2326

(Korespondencja1 własna „Wieku Nowego*1).
Ooecnie wybucnła moaa na korespondencje z 

Maroku. Dzięki Abd-el-Krinrowi każda szanująca 
si,ę gaizeta wysyła tam korespondeaita atóo przy­
najmniej kupuje mapę Airyuci i „Opowieści aTab- 
skie‘‘ Makuszyńskiego.

Ja postanowiłem zostać też k-crespondcntdm 
i wyjechać gdzieś do obcego kraju, ale wobec 
tego, że mamy obecnie telegraf bez drutu i udru- 
towarą przez Grabskiego przepisami palszportor- 
werui Polskę, pćjechałem, nie tak bardzo daleko 
I tak będzie taniej, a poczta odemuie idzie wol­
niej, niż radjodeposza1 algencji havasa Z frontu 
■marokańskiego. A kraj to dość obcy.

Przesyłam wam, kacnani krajanie (co  za1 sfod 
ki wyraz!) korespondencję z Zachodniej Małopol­
ski, kraju, który nas, kresowców nie bardzo lubt, 
pra/wle tak, }aK „warszawistów*, a. zupełnie pra­
wie nie zna. Strach pomyśleć, żc wnet może na 
palcach Dędzle można poracnować zaehodnlo-ma- 
łopoian, którzy znają naszą ziemię. Lw ów  przestaj 
być stoika Małopolski nikt nie kwapi się do Wo- 
rochty, Stawiska1 lub Borysławia!, mając bliżej 
„siwaje“ góry i „swojej^kopalnie, a o uroku Per 
dola tak cichutko w. Polsce! Zresztą mieszkaniec 
Myślenic czy Jordanowa jest pewien, że pod Tar­
nopolem harcują czambuły bolszewickie i zdzi­
w iłby się gdyby mu powieaziano, iż dc Zalesz­
czyk można dojechać koleją i to polską, bez pasz­
portu. Jeszcze są Indzie, którzy bili się pod Mo- 
lotkorwem cz y i>od Lwowem, nieliczni trardzo, a 
gdy tyich nie stanic, zathodhi Małopolanie najwy­
żej może znajdą Lw ów  na mapie, ai Turki szukać 
będą koło Angory.

Obywatel z poa Kęt czy Dębicy nawet nie 
iuzmnic nas. Gdy w  Rabce pewna pani strofo­

wała! synka. „Znów zdybałeś Józkai 1 zatelepale? 
si dzieś w  kalaoanp, proszono pana Z Jarosławia, 
jako ościennego kresów, a łaskawe przerażenie 
tych stów na... Język polski.

Bogiem a prawdią to i my nie znamy Zacho­
dniej Małopolski. Mówimy o niej: „Aita! Kmków, 
Wawel, pamiątki, kościoły, Zakopano, źdaierstwo 
górali, majestatyczne Tatry* Itp-. A o ludziach 
widny, źa tam mieszkają —  Mazury. Bubry i to, 
aiie to jeszcze nie jest Zachodnia Małopolską 'Kra­
kowianie nie znają swych pamiątek, a kpią sobie 
z ciągłych uroczystości, od których puchnie kai- 
lendarz krakowski. Zakopane jest bric-a1 —  bra<- 
kicm cudactw całej Paski, a górali już niemą Są 
catjary, mówiąc po naszermt, ubrani w  „cifrowa- 
nc portki** (strasznie brudne) i gdy przejechali 
Amerykanie da Zakopanego, w Strążyskiej potra­
fił wiceburmistrz Roj skupić aż... 8 górali, którzy 
poti afili zatańczyć „zbójeckiego**. Zakopane —  to 
nie Skali, c Podhaie.

Zachodnia Małopolską to nie „Ma aury.'* Pod 
Andrychowem, Chrzanowem czy Bc~hnią siedzą 
od Krakusa i Wandy bajecznej Krakowiacy czyli 
Maloiolanie w łaściw i Jeżeli już koniecenie gdzie 
szukać Mazura, to na północ, międz-w Rzeszowem 
a Tarnobrzegiem. Wezmę poptrlarną, zoraną choć­
by z karykatur tysiąca twarz małopolskiego peł­
nej krwi duopa •— Witosa: Gdzież to tępa, lniana; 
wieśniacza gęba magurska? Nigdy!

Są tu i inne „pokolenia". Inni sg „Jackr od 
Żywca, z kąta wciętego w  Śląsk, inni są Podhdk 
łanie. Są tu i Lemki, ruskie plemię, siedzące na­
wet w  jednej wsi pcw. nowotarskiego. No i żydzi. 
Chrzalnów nie ustępuje... Drohonyczowi. A są i 
Niemcy —  od Śląskiego boku jest ich dość i kolo­
nistów też nię mało. W szyscy hardzi, grubjańscy

C A R L O  D A D G N N E .

BELKA.
Przełożył A u a M  STO D O R .

—  Gialu, usłuchaj mnie tym  razem ! 
Z jedz cośkolw iek, przynajm niej trochę zupy7" 
Jest dziś zupa grochow a, która m i się nad­
zw ycza jn ie  udała. M artw ię się, jeże li nic 
nic jesz!

# — Dziękuję ci, babuniu, nie jestem g lod - 
d u y ! P ró c z  tego  g łow a  mnie boli i jestem  zmę 
czony. N ie prz/szkadżaj mi, chciałbym  pręd­
ko ukończyć korektę, aby potem  zaraz pójść 
do łóżka.

Staruszka nie powiedziała, nic w ięcej, 
ale nie odeszła. Para jąca salaterka z  zupą 
c-rźała w  jęj rękach. P op a trzy ła  na m łodzień­
ca pochylonego nad d r u kam*, na które pada­
ło  spokojne św iatło  zw ycza jn e j, naftow ej lam­
py. Stała tak dłuższą chw ilę i  patrzyła  nań 
sw ym i m ałym i oczym a, pełna miłosnej troski; 
potem  przeszła pow o li i niefchętrae do kuchni 
i postaw iła salaterkę na skraju tejże, potem 
uśfadła zn ów  w  sw ym  tr; g icznym  f< telu, 
w y ię ła  różaniec z  kieszeni i poczęła  pobo­
żnie przeb iegać p „ nim chudymi pakam i, sze ­
pcząc sw ó j pacierz w ieczorny .

W ok ó ł b y ło  ctcho, a biała pow łoka  śnie­
gu zm idn ia  krajobraz w  w y ra z  cichego 
spokoju.

Pochy lony  i  zag łęb iony w  zadrukow a­
nych arkuszach m łodzien iec zdlawał się kerer 
gow ać  je bardzo starannie; w reszc ie  p rzer-

w Et pracę, podMiósl g ło w ę  i począł patrzeć 
w  głuchy m rok pustego ‘ pokoju.

Dsta jego  p oczę ty  drżeć boleśnie, tak, że 
na chw ilę  przym knął oczy .

S iedzia ł tak  ch w ilę  beż ruchu, po jem  
w y ją ł z  pod arkuszy drobnem  pism em  po­
k ry ty  list m ałego formatu i odczyta ł go  kil­
kakrotnie z  w idocznem  wzruszeniem . W  w y  
obraźni ujrzał, kochaną p rzez siebie, -kuzyn - 
kę, co  w łaśnie; m oże w  przjrstępie nudów, a 
m oże dobrego  humoru, list ten doń napisała. 
W idzia ł p rzed  sobą w ysm ukłą  brunetkę, e le­
gancką, pewną śotBe i niecoi zimną, w idzia ł 
jej duże o czy  i mądrość, zw t arującą uwagę 
na w łasny  w y g lą d  zew nętrzny. —  —  A  je-* 
drrak.. mimo to  w szystko , b y ła dian prze­
piękną i pożądaną i goTąco p rzez niego, bie­
daku, kochaną, tak, iż  łudził się nadzieją, że  
■ ona pew n ego  dnia go  pokocha...

W esicuął, a  potem zm arszczy ł b rw i i pod 
niósł dumnie g łow ę . P rze z  kilka ch w il pa­
trzy ł na babkę, potem  zd en erw ow an y  od ło­
ży ł pióro i za w o ła ł:

—  Babuniu!

—  C zego  sobie życzysz?  -- zapyta ła  bab­
ką. jak g d y b y  nagle oprzytom niała po nie­
spodzianym przebudzeniu.

Zupa jest jeszcze  na kuchni i dotąd 
ciepła.

—  Nie, u'e, nic o zupę tu chodzi, o  coS 
innego! C iiodż tu , do n m c ! —  Tak , usiądź 
tu! Biedna babunia! tak zm ęczona, tak cieirp- 
piówa —  i taka -dobra!

—  G :ulu, dr-egi C iu lu ! N iech ci B ó g  b ło­
gos ław i! A le  w yda jesz  m i się jeszcze smut­
niejszy, aniżeli zw yk łe,.. D laczego?

—  Jesteśm y tak n ieszczęśliw i! P ow ied z , 
c z y  d ługo jeszcze  będzie to  późne pow raca ­
nie o jca  do domu?

—  N ied ługo pew no w ó c i !  Na San L a z - 
zaret w yb i ła  ju-ż jedenasta.

—  A potem  zn ów  w y jd z ie ?
—  N ic wiem....

M ilczeli ch w ilę  oboje w  myślach -pogrą­
żeni, Potem  m łodźienic począł pytać dalej:

—  Babuniu, czy  nie m ogłabyś mli w y ja ­
śnić jednej spraw y, o  co  p roszę  c ię  jak naj­
bardziej serjoi?

—  Pew n o , Giidu, z  najw iększą o ch o tą !

—  A le  n iczego  nie zatajaj. T ak ! — G dzie 
p rzeb yw a  ojciec po nocach, spędzanych poza- 
domie-m? C z y  w ie rzy s z  naprawdę, ż e  w ted y  
znajduje się w  szpitalu?

—  Tak , z  pew nością ! G d z ie żb y  z  resztą, 
jak przypuszczasz, m ógł s ię  waiłęsać? M oże  
dla w łasnej p rzy jem ność5?

—  Nid przypuszczam , nie... Ale d laczego 
p r z y  sposobności nie w y jaśn i tego  w s zy s t­
kiego... M ów i, ż e  musi m ieć dyżur... C zego  
ma p iln ow ać?  Przed tem  b y ło  to  m ożliw e, 
gd y  b id1 pom ocnikiem  i pow iern ik iem  ope­
ratora, a le teraz, od1 czasu, gd y  jako niepo­
p raw ny alkoholik ze  stanowiska tego  został 
usunięty i ty lk o  z  litości, iakoi pomocnik o- 
gi odnika, ma tam pracować... có ż  on ma do 
czyn ien ia nocą w  ISian L a zza ro?

D laczego  nie chcesz m i p ow ied z ieć?

ĆC. d. n.)
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I czekający jakichś zmian: bo ilobize im się po­
wodzi, trzęsą przemysłem w kącie bialskim. Niem 
czyzny tej stanjwczo za dużo, tolerują ją pocac.- 
wi nasi bracia nadw iślańscy, dolnej, o baidizio da­
lecy, od napięcia patriotycznego nas, kresow-/jw. 

'  Zóaije się jedynym skutkiem potwornego hajdamaj- 
ckiego hasła „Za Siar Lachy!“  było to, że wyro­
biła się u Polaków od Przemyśla po Kuty z&lżar- 
tość narodowa', obca innym połaciom naszej Oj­
czyzny.

Tu w Zachodniej iMa.fqpolsce patriotyzm upra­
wia się iaiko coś odświętnego.*' Wogóle lud tai ko­
lorowy, krzyk liwscy, weselszy, mbi się pJkaizaić, 
lubi wystawność. To też lada uroczystość naro­
dowa, lada rocznica: chorągwie, banderie, orkie­
stry, zbiórka,^defilada, mówki, że niż trzeszczy. 
Nie ta ponurość 1 powolność naszego Wschodu. 
Szczególnie niektórym działaczom zulcży na utrzy 
miamiu popadam o soi wojska, co jest " tern Ważniej­
sze, że Zucboinia Małopolska, której me zulgroził 
nigdy ani hajdamaka ani bolszewik,1 zdobywszy 
spoknjniuUko, przy pom ocy'  orkiestry, niepodle­
głość, odczutą ijaieo pierwszy ciężar nieznośny no­
wej Polski —i pobór do wojska r. 1919 na obronę 
kresów.

Wracając jeszcze uo mnloiss&rści narodowej, 
sąSaę, że o żydach pisać niema co: tacy sami oni 
jak i n nas. Ale i najbardziej żargonowi żydzi mó­
wią p:ęknyim akcentem zatohodnio - miaiopolskitn, 
gdy odzywają się po polsku.

Łemki z mwosndcczyzny 1 jnslclszczyzrry ta 
lud jeszcze doprawiły półdziki, czeka pióra jajgie- 
goś naszego Jaldca Londona1, Jedyni ich inteligen­
ci, parochowie gr.-kat. zaezorjentowaJii. Byli swe­
go czasu mam? kadrą moskalofistwa, w cal o- i 
prawo-iilawmcm wydaniu, dziś stracili swą puso- 

i ię. Żyw y wpływ na nich mają Ukraińcy z emi- 
graraii, z za kordonu czeski ego, tak bliskiego, ale 
z zpoza tej granicy, dla na® -zresztą hardy* niepo­
żądanej, płynie BEtacja r.co;nor,kak)tisUn, gdyż ta­
ko-jest oficjalna orjentacial Uzhorodu, stolicy cze- 
sł icj kolonii „Pnś Podkarpatrka", Czesi zaś, jak 
wiadomo, o j  dawna moskalołiie, z ircnaiwtści do 
katolicyamiu, ten tu orreoskaliiilizm liedwiizuacmie 
popieraj?.

Lecz dość o cudzych. Jak Polacy od Wssfy 
po Tatry myśl? i czują, kuk pracują i jak sie ba­
wią — to ciekawsze, ale o tem napiszę wam 
kiedy indziej. S. Prz.

Jutro rozijoczłłio się proces.
W  dniu 28. sierpnia rozpoczn ie  się w 

N ow ogródku  sensacyjna rozpraw a
przeciwKs# J ó ze fo w i M tiraszcti

zab ó jcy  Bagińsk iego i W ieczo rk iew icza .
Spraw a ta budzi ogrom ne za in tereso­

wanie n ie tylko w kraju, a le  także zagranicą.
M iarę w ażności sprawy i je j sensacyj- 

nosc stanow i to, że  ś led ztw o  przeprow adzo- 
m  nadzw yczaj szczegó łow o , da le j, że  p. m i- 
r.isier spraw i ;d iiw  ści skorzystał z przys u- 
fu  ącego mu prawa de legac ji i w ysłał na 
ro -p raw ę prokuratora przy sądzie okręgo­
wym w W arszaw ie, b. w icem in istra Kazitn- 
Rudnicki ago, który oskarżać b ęd z ie  w spóln ie 
z podprok. sądu ape lacy jn ego  w  W iln ie  p 
Kodusisu icz  m.

O b ro n y  M m a sz lii  p o d ję li
s ię  z  wy oru adwokaci w arszaw scy : M arjen  
N iedzie lsk i i Stanisław  S ra r ie j, którzy dz ś 
w yjeżdża ją  do N ow ogródka.

JaHb p o w ó d  c y w iln y
w im ieniu Bagińskiej i W iecco i k iew iczow a j —
0 zasqdzsn 'e  10.000 zł. za szkód? mat rj ine
1 straty m oralne w ystępu je adwokat T eod o r  
Duracz.

M uraszko, który dla rozm aitych  w zg lę ­
dów  p rzebyw a ł dotąd w w .ęzien iu  w Łck ią r- 
kach w  W iln ie,
będ z ie  w  o s ta 4n .e j  c h w il p rzew iez io n y  

do K o w o g ró d h  ,
gaz ie  od kilku dni panuje cddawna n iepa­
m iętne ożyw ien ie .

C i

(d l). W czo ra j wie L w o w ie  w y d a rzy ł się 
wypadoK n iezw yk łe j eksplozji, której uległa, 
fiasztka z  szampana, napełniona niegaszonem 
wapnom. M ianow ic ie  by ła  ona ukryta Tiię - 
d zy  ceg łam i na biidbwile domu p rz y  u licy S io  
dowiej 1. 10, o  czom  nikt z  otoczen ia  nic 
w iedzia ł.

Q dy w czora j w łaśnie w  pobliżu tego 
stosu ccg ic l b a w iły  się dzśccJ, flaszka ta eks­
p lodow ała  z  silnym  hukiem. CMlamlci szkła za ­
sypa ły  i poran iły 4-ktn. B ron isław a Sege-

rar
dow icza  . i  6-!etnkt |SitanjSsławę Schaster 
scliutz, zam ieszkałych  p -z y  u licy P iasKow oi 
1. 1. W  szczególności Se ge dow ieź odniósł’, 
c iężką ranę na g iow io , a Schusterschutz do­
znała poranienia n o g i T^ferwszej pom ocy ran­
nym  udzielono w  szpitalu pow szechnym , po­
czerń dzieci pozostaw iono w  leczeniu do- 
m owem

Komisariat po licy jny przy ulicy Kur ko w ej 
p row adzi w  tej spraw ie dochodzenia.

ł a m a n i a  p r z y  u l .  Ż ó ł k i e w s k i e j

Wyrok pobicie prof, Cmy.
B J K A R B S Z T , w s ;erpniu.

P rzed  k.łku dn 'am i w Jassach rapad ł 
wyrok w  proces ie  politycznym , roznam iętn ia- 
jącym  rumuńską opir.ję publiczną w n iem aie j- 
sze j m ierze , niż np. u nas sprawa S teigera. 
C h od z iło  o  żyda  Lermana, który n*. ulicy 
zn iew aży ł czynn ie prof Cuzę, znanego wodza 
f  .szyotów  rumuńskie h. Oskarżony tw ierdzi, że  
za jśc ie  h; lo  przypaakow e, m ianow i ie spot 
ka.vszy Cuzę, k tórego  osob iśc ie  n ie zna, za ­
gadnął go  o po ło żen ie  pewnej ulicy, a o trzy­
m aw szy gruUjcńską od p cw ied ź j odpow  edzia l 
rów n ież ostro, poczem  brrn iąc  s !ę  przed bl 
jącym  go Cuzą, w yrw a ł mu laskę i uderzył 
przeciw n ika w g łow ę. P om im o  iż zeznania 
św iadków  praw ie pokrywały się z tem  przed­
staw ien iem  sprawy, Lerm ena skaza o na trzy 
n.iesią e w ięzien ia , 530 le i kary i 10 tys ięcy 
le i odszkodow ań a (nb. adwokat Cuzy żą ał 
aż 1 m iljcn  lei odszkodow an ia ).

. P rze c iw  w yrokow i zg łos ili odw ołań  e 
za rd o n o  skazany jak i os! arzycie l.

(d ) U b iegłej nocy nasi w ła m yw a cze , gra 
suiąc do tej p o ry  bezkarnie w e  L w o w ie , do­
puścili się w  dwóch w ypadkach w łam ania 
p rzy  ul. Żółk iew sk iej. N a jp ierw  ich ofiarą 
padl sklep s p o ży w czy  w  realności pod 1. 8. 
Tu skryli się oni w ie c zó r  na podw órzu  przed 
zam knięciem  bram y, poczem  w  n ocy  pod 
oknem m agazynu w yb ili o tw ó r  w  m urze i tą 
d rogą  dostali się do w nętrza . W ła m yw a cze

ograbili p raw ie  ca ły  m agazyn, z a ż e ra ją c  
w ie lką  ilość tow a rów  kolonialnych. Szkoda 
w yn os i kiłka tys ięcy  złotych .

Praw dopodobn ie ci sami w łam yw acze , 
w raca jąc  z  tej w y p ra w y  poza rogatkę, po 
d rod «e  na ul. Żółk iew sk ie j obok realności pod 
1. 69 rozbili kiosk inwalidzki. I : tąJ zabrali 
w ie le  czeko lady  i tytoniu, w yrząd za ją c  bied­
nemu inw alidzie  szkodę na 4C0 zł.

1 Z
a troi z orzewemi - rajony woiaicą

(d.). W czo ra j rano w  ulicy G ródeck ie j w  
pobliżu rogatki nastąpiło zderzen ie się w ozu  
tram w a jow ego  „8 “  Nr. 104 z c ię ża row ym  w o  
aero, naładowanym  drzew em . S ta ło to  się 
obok realności pud L 109 w  chwili, g d y  w óz 
c ię ża ro w y  w y je żd ża ł z e  składu d rzew a  ,,Pań 
.stwa Skoler* k tórego w łaścicielem  jest M o- 
ses Kastcnblatt, zam ieszkały p rzy  ulicy’ K a­
spra B oczkow sk icgo  1. 8. indywiduum  to, 
/.nane z nic za łatw ionej dotąd przez prokura­
turę sp raw y  gwałtu , w zbogacono niedawno'
i znane z  handlu mieszkaniami, ponosi praw -
doęwdobwio w  tym  wypadku w inę zdterzenia
za jazdę po szynach, nie minie go  też praw - 
dobnie kara.

W ó z  tram y a jow y  m ianowicie, p row a­
dzony przez m otorow ego  B łażeja W iocha, ja­
dąc ku rogatce, z całą gw a łtow nośc ią  uderzy!

o  ty l w ozu  c ięża row ego . W skutek  tego  w  
w oz ie  tram w a jow ym  została zbita duża s zy ­
ba na przednim  pomoście, zaś u w ozu  cięża­
row ego  złamana zosta ło tylne kolo w raz z 
hamulcem.

W śród  jadących tram wajem  w  jednej 
chwiili skutkiem wstrząśnienia pow sta ło  p rze­
rażenie, jedinak z  ludzi mkt nie został uszko­
dzony. Dochodzenia prow adzi drugi kom i­
sariat po licy jny

Drugi podóbny w ypadek  najechania roiat 
m iejsce w  ulicy K lcparowskicj. Tu Karo! 
Mensch. rolnik z K araczynow a kolo Gródka 
Jagjoliońdkiego, i jadąc w osem , końmi naje­
chał na 4-!etniq B ron isław ę O lcszczak, zanLe- 
szlcalą p rzy  u licy K ieparow skiej 1. 9.

O leszczaków na ddstala się pod kola w o ­
zu i do zna Ja ciężkich obrader na nogach. - =
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Premiera. 0d ;  5 B T |  ^  r^* pierwszy m bwawle.

ZŁODZIEJ MIŁO' ..
6 wielkich aktach. 27857 Berła Łseanssn 0. łM g n jiro .■aionowy

p ie rw sze j pom ocy udzieliło je j PogotowS-e- ra- 
Iinkow e. Dochodzenia policyjnie w yk a za ły , że 
ienscii, będąc w  stanie podchm ielonym , za ­

sną! na w oz ie  i  skutkiem tegn spow odow ał 
w ypadek . W o b e c  tego  M enscha zam knięta w  
aresztach  policyjnych,

Ex-liaisar.
O statn ie zd jęc ia  b y łego  ce ­

sarza W ilueim a z  najstarszym i 
wnukami W .lh e lm em  1 L jd w ik iem  
Ferdynandem .

Przejy nowym rogiem szholnym.
Dzieci wesołe i smutne. — Zmiana programu naulfi —  Nie będzie

sr.kół średnich ukraińskich.
najm łodszych z  pośród biednych a hojnie nie­
chaj pom ogą im w  ■'YSdkicm dzie le  bu dow y 
fundam entów p rzysz łe j -potęgi Polsk i!

(rs.). N iezadługo już zaro ją  się ulice Lwoi- 
w u  dzia tw y, śpieszącą dia sm m , v  esołą, ro­
ześm ia n y  p rom ien ie iicą  w ie ik jm  zasobem  
zdrow ia , zdobytym  na wakacjach. Zaczn ie 

■ się now y okreio p racy  z-bożnej, spełnianej pod 
hasłom dol-ra i chluby O jc zyzn y , która w ielu  
p raw ych  obyw atel? potrzebu je dla utrwalen ia 
sw ej zdobyte j po  w iekach  n iew o li —  w o l­
ności...

N ie  każcie jednak dziecko  szkolne rado­
w a ło  się na w akacjach słońcem i  zdrow em ,

‘ woltiem  od  ł>akcyli m iejskich —  pow ie trzem. 
-W ie lk a  liczba m łod z ieży  nie zaznała  tych 
słoniecznych w y w c za s ó w  na łdme natury, bo1 
rodzice Jej są biedakami i na cli lob często  

•’ grosza nie mają. A  inna kategoria m łodzieży , 
to zn ów  ci ch łopcy  i d z iew czynk i, które do 
s zk o ły  p rzy jdą  bf?z książek, bo- drożyzna 
i ciężkie stosunki odb iorą  im m ożność o tr z y ­
m ana naw et tej niezbędlnej lektury szkolnej.

N ieclia temi dziećm i ubogtom; zaopiekuje 
się społeczeństwo. N iechaj bogatsi pom yślą o

-.4-iX̂ t£? ?.**«* ' > — < c- o

N o w e  rozporządzen ie min. o św ia ty  zm iec 
nliło pian nauki w  szkołach średnich, a żeb y  
zm n iejszyć p rzeciążen ie pracą uczniów. —  
W  klasach łV . *— VI. jH un iefeono liczbę go ­
dzin do 31, w  klasach VJI. —  V III. do  32~-33 
godzin  tygodniom o. W  nauoe ję zy k a  polskie­
go  'uwzględnianą m a być  w artość  Idec-wa 
dziel, a  unikać będzie się d rob iazgow e, a- 
nalizy.

H istorja starożytna w  ki. IV . ma nosić 
charakter nauki elementarnej, w  da lszych  do 
oiero klasach ujęta będzie pragm atyczn ie. —  
K lasy  V .— V II. za .podstawę będą m ia ły  histo 
rję Polsk i. Z  j izyka  łacińskiego czy tać  się 
będzie  w  ki. V. ty lk o  w vp isy , w  kl. V I. O v i- 
diusa i L iviusa, w  V II. Cycerona 1 i^frgihrsa, 
w  VIII. H oracego  I C ycerona . Silnemu ogra ­

niczeniu u legła lektura uzupełniająca ję z y k ó w  
o b cym . Znacznej redubcu u legł kurs matema 
tyk i, z  którego, usunięto w ieie d z ia łów  truo- 
nk-viszych. Zalecono w o gó le  om ijanie bardziej 
z łożonych  zadań i  za w ity ch  zagadnień, P ro ­
gram gcomietrji analitycznej w  kl. IV. uległ 
ztmiiejsaeniu. Znacznej redukcji uległ m ate­
riał fizyk i W Id IV . Skróceń  w  prog. chem ii 
dokonano w  kl. V I., VII. i  V III .  W  zw iązku 
z redukcją godzin  i materiału w  klasach w y ż  
szych szK. śr., M in. za rządziło  analog, re 
r u keję w  gimn. mższem.

Rczporządzeti:ie w prow adza  naukę histo­
rii o jczyste j w  kl. I. (2  godZ. tygedm ow o , a 
zm nie)jsza liczbę godzin nauki polskiego, ma 
tem atyki i  p rzyrodozn aw stw a  o  jedna. —  
W  II. kl. redukcja obejm uje ję z y k  ob cy  (5 za- 
miast 6 godzin ) i  p rzyrodozn aw stw a  z  fizyką  
(5 zam iast 7), w  w  ki. III. fizykę- z  p rzyrodo  
znaw stw em  <7 zam iast 8 godzin tygodn iow o). 
O dpow iednio ' zm n iejszony będzie  materia!
naukowy.

C o  roku stopn iow o będzie  łączona jedna 
klasa w ięce j z  pośród  g im nazjów  z  rnsKini 
język iem  w yk ł. z  gimn. polsiaem i. Z  czasem  
gim nazja odrębne ukr. znikną w  m yśl u staw y 
ję zykow i, j z  15 lipca 1924 dla słow iańskich 
m niejszości narodow ych . W  ty m  roku retduk 
cja ta  obejm ie po jednej k las ie ' ukr. gimn. 
państw, we- L w o w ie ,  jego  f i l i ,  daiteg ukr. gmin 
w  Przem yślu  i Tarnopolu. K la sy  te  w łączon e  
dó g im naziów  polskich spowodują przem ianę 
ich w  dw u języczne. W  języku  ukr. oędą1 dla 
łych  p rzy łą czon ych  k las o d b y w a ły  się ty lk o  
w y k ła d y  jęz, ukr., łacińskiego, rysunków  
i gim nastyki. W  obu językach  będzie od b y ­
w a ła  się nauka: rd igh  katoł., kabgrafji, śpie­
wu. K lasy te bę-oią naom iast m usiały odtąd 
pob ierać  w  języku  polskim naukę: ję zyka  pol- 
k iego, historii, gnografji m atem atyk ' i p rz y ­
rody. —

(Rzecz nie aa uwierzenia1...)
‘ Je} w upaminku!

Nierczpoczęty dialog, wpół urwane zdanie... 
•Schadzka u brzegów: słońca w zachodu czerwieni. 
Pieszczota aksamitna w  uścisków Nirwanie.
I bunt dziki szarpiący wi octzu Twych przestrzeni,'

Spojone pocałunkiem karminowe wargi.
Czasem cisza żakiet? w: wieczorne milczenie... 
Może odwieczny motyw przythrraiaticj -skargi. 
Może og~'eń wtulony w rozwlekłe przestrzenie...

Tęsknota przyczajona w  płatkach żółtej raży.
Dytu nisko pełzający pa Smntnyoh Ścierniskach 
List krótki, zwiastun lęku, czy wysłannik... burzy.

(Gniewa; się na sułtana piękna odaliska...)
Po  szybaićh się leniwie deszcz zjadliwy sączy, 
Mcże do mnie się wrd is z ? nas nic nie

l,_czy,..| 
Zygmunt Zywlckl.

p mm i pinie.
(di.). W c zo ra j w i iczorem  w  b row arze  

T o w a rzy s tw a  A k cy jn ego  -browarów  lw o w ­
skich p rzy  uiity Ktep&rowsldej w y d a rzy ł się 

Iw y p H c k  n ie s w y k M  sjksplanii. -Na -szczęście
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iiie pociągnął ra  sobą w  ludziach ofiar śmierci.
M ianow icie w  czasie tym  napełniano be­

czk i p iwem . Jedna z takich beczek poci p ręż  
nością ga zów  eksp lodow ała , C a ia  beczka 
rozsypaia  się w  kawałk i, p rzyczem  p iw o roz 
p rys ło  się na w szys tk ie  s tron y . Odłamkami 
beczki został ugodzony w  pobliżu sto jący ro ­

botnik Franciszek D ecz, k tó ry  na tw arzy  do­
znał ctęŻKiego uszkodzema,

Natychm iast na m iejsce w ypadku  za w e ­
zw ano Po-gocowte ratunkowe. Lekarz dyżur­
ny D e .z o w i udteielił p ierw sze j pom ocy, po- 
czem  go  karetką p rzew iez ion o  dio- szpitala 
powszechnego.

Zloty idzie w o6re 1
Wielkie zapotrzebowanie waluty polskiej na giełdacli 
środkowo-enropejskirh. — Zaiweczone manewry spe- 
t stacyjne. — lute? wen ci a banków zagranicẑ /uL
W A R S Z A W A ,  (z ) Z  w szystK ich  g ie M  

zag ra n ic zn y c h , a  p rzed ew szystK iem  w  N . 
Y o r i o  i Z u ry c h u , d cao . ,.«i, i ż  p o p ra w a  
K u rsa  z ło te g o  t rw  i .  Z a  fiarcn rtm e sum y  
w  z ło ty ch  w  s ta ła m  z a p o t rz e b o w a ­
n iu , a  w o b ec  n ie w ie lk ie j ileśc i łs ty c h  
polsK ich , ja K a  z n a jd u je  się z a g ra n ic ą ,  
n a leży  sp o d z iew ać  !*ię d a ls z e j z w y ż k i i 
szyb ftiego  p o w ro tu  do  p ary te tu . Z  g ie łd  
S ro d & c w o .e u ro p e jsM c h  s y g n a liz u ją  v*ieł- 
K.e z a p o trz e b o w a n ie  w a lu ty  no sK  e j n a

(Telefonem od naszego korespondenta,)
ze K up z b ś ż a  tego roczn ego , ca a u to m a ­
tyczn ie  n iw e c zy  w sze lK ie  m a n e w ry  sp e ­
k u la c y jn e .

R ząd  po lsK i w s z e d ł  w  K o n tah ł  
z bn n K am i z a g ra n ic z n y m i i u p o w a ż n i*  
j e  do in t  r w e n t j i  w  s p ra w ie  p o p ra w y  
K u rsu  z ło tego . Szczegó ln ie  czynne s | 
b an K i w  L o n d y n ie , P a ry żu  i  N o w y m  
jo rK u . W  N- Jo rK u  in t e rw a re ja  ta  » d -  
b y  a  się  pod  osob istem  K ie ro w iE c tw em  
p. D i-lon a . '  r  ~

MiŃw Myto i i  foishi
celem  n u ziu D Efiliiila  kisrsti z t§ ig § § .

W iE D E Ń  (P a t . )  „Neue Freue Preaac" 
z W aszyn g ton u : Z  kó } finansowych donoszą, 
że F e d e ra l H ^seryy  B an K  u d z ie l i ł  Peisce  
K red y tu  w  z ło c ie  10 m ii jo n ó w  d o la ró w .  
Jako zabezp ieczen ie  ma służyć zdeponow a- 
nie zło ta  w w ysokości 10‘5 rr.il; ona, T ra n -  
saK c ja  ta  p o m y ś la n a  je s t  ja K e  K red y t  
c e l«m  w zm o cn ień  a  K u rsu  z ło tego .

D zienn ik zam ieszcza  do 'e j  depeszy 
uwagę w iedeńskich kół bankowych, k tćra o- 
św iadczają, że  w fo rm ie  pow yższe j d ip c s za  
ta nia jest trafna. W  ostatnim  czas e  roko­
wał rzad polski ze S z w a jc a ją  o kredyt 4 
m iljonów  dolarów , m ożiiw em  w ięc  jest, że  
m iędzy tym i dw om a w iadom ościam i Istn ieje 
jakiś zw iązek.

mieczkartlu a resztow anych  ujawniła szereg  
bardzo  w ażnych  cajomnłc. z  akci. szpiego- 
sl iej sow ie tów  na ziem iach wschodnich. —  
A iesztow arri u trzym yw a li bezpośrednie sto­
sunki z  M oskw ą. Obu aresztow anych  przeka 
zano najbliższym  w ładzom  sądow ym .

Dyplomaci sowieccy
R o sła  fsaSsgs a a f P m f i S  t ó i p l e n l s t  H lesileg rtti 
U W  M a r. - P t f i / Ł *  H  sta Salefelni W s t h s iz le .

(Telefonem od naszego korespondenta.) Sf 

W arszaw a , ( z )  Z  R y g i -donoszą: W  zw ią z -  i simki: ZRSS . do N iem iec na w ypadek  w s ią ­
ku z  aktualną obecnie spraw a wstąpienia N ie  yjprfla tych ostatnich do L ig i, stanowisko, ja- 
m lec do I  ig j N arodów  zw o łan e  zosta ło  w  i k ie ma zająć S °w d~p ja  w  stosunku do tych 
M oskw ie  nudź w y czujne zebranie R ady korni- oaństw europejskich, których ugrupowanie po 
sa rzy  Indowych, w  którem  w zię li udział C zi- ityczna m oże w  razie  przyjęcia  N.entJóc do 
czerin , L itw in ow , Stalin., Kam ioniew , T r o c k i !L ig i  ulec gw rttow n e j zmianie. M ają być  rów - 
i inni Tem atem  -obiad są następujące s.pra - s nież rozpatryw ane w y ty c zn e  polityk i Rosji 
w y :  iSprawa rew iz ji d otychczasow ego  s to - i na Dalekim  W schodzie i w  Indiach.

S P R A W A  C H O R Z O W A  PR ZE D  TRY­
B U N A Ł E M  w  H a d z e .

Haga, 26 sierpnia (Pa t.). W  w ielk iej sali 
pałacu sprawieidiiwośdi ogłoszona dziś zo­
stała d ecyz ja  pełni go  m iędzynarodow ego  
Trybunału rozjem czego  w  form alnej spraw ie 
kom petencji Trybunału co  do sporu polsko -  
n iem ieckiego, do tyczące fabryk i w  C horzo­
w ie  i w yw łaszczen ia  '2  w ielk ich  niem iec­
kich w ielkich posiadaczy ziemskich w  w o je ­
w ó d z tw ie  Śląskiem. D ecy z ja  obejmuje 30 
stronic w y w o d ó w  p raw n iczych  i uznaje kom ­
petencję m iędzyn arodow ego  Trybunału  spra­
w ied liw ości. T rybunał zastrzeg ł, że  w y io k  
nie przesądza w  niczem stanowiska jego  co 
do meritum spraw y, k tó ry  ro zw ażan y  być 
muisi w  osobnej rozprawie, i polecił prezydium  
ustalenie zw iązanych  z  nią terminowa P os ie ­
dzen ie po półtoragodzinnych obrada cli zam ­
knięto, . t i ,

ZG O N  PRO F. R O W IŃ SK IE G O .
(Telef. od naszego korespondenta).

W arszaw a , (z )  Zm arł tu on-egdaj p ro fe­
sor U n iw ersytetu  w arszaw sk iego , Row iński, 
p rze ży w s zy  łat 66.

N O W A  AK CJA  L IT E W S K A  P R Z E C IW  
S Z K O L N IC T W U  PO LSK IEM U .

W arszaw a . (AtW .). M im o toczących  się u- 
k ładów  polsko -  litewskich  rząd litew sk i pod­
jął ostatnio now a akcję przeciwko- szkoln ic­
tw u  polskiemu na L itw ie  Kowć -Z rozporządzę 
nia w ładz lit. zamknięto- 3 gimn. polskie w 
Kow nie.

n a n n t - a m s ,
ma » s r a i«  mm\ irasmnK^i

w  B C .R L .7 H 1 1 Ó  27.ioa

id a  u Cl? ilił i

P O m T R  Ó C I Ł

Ltsftw. SylislRsha 15 (m iM :

r bc S i* 6
ErlśJ>is i n i i s M i l  a b a l  s z p le a o w s k le l w

A r e f l ł ł o w a a i e  d w ó c K  w / b i t a y c h  s z p ie g ó w .  
(Teiefc sem od irszego korespoi deatw.

W arszaw a , (z )  Z  W ilna donoszą: w  nocy 
z  dinia 25 na 26 bin. o rgan y  policji politycznej 
pow iatu w ileńskiego a resz tow a ły  dw ie osoby,

którym  udowodam no akcję szp iegoską na 
rzecz  so w R ió w . Są  to Jan H ryn iew icz  i Ma 
ciej \V ójt°w icg . R ew iz ja  przeprow adzona v/

n  1 B m m . « u ‘ iito if HM\
P r o f .  N i e c z ^ s l a w a  € & M % W T f \

u l .  ' W a ł o w a  53,5
rozpoczną się dnia 28. tierpn a i trwają do 2. w r e- 
śr.in, od 10— 12 i ocl 4— 5. Czesne zł. 15 miesięcznie. 
Nauka rozpocznie się dnia 2. września naboźeńs' we-n 
w  kościele O O . Dominikanów, o gocz 3. rano. 2777J

S t e w .  p n s - n y s ! .  I m i & b w  m  k ę m i B
powiadamia swych członków, ~e z dniem 25. b, m. 
p. P rszeS  San iu ti, sekretarz Stowarzyszenia, roz 
poczfii urlop dla poratowania z-jrowia. Sekret: rjat 
nadal je s t czynny w tych samych dn ach i godzi­
nach, zastąpiony tylko inną osobą, gdzie wszyst.-ie 

sprawy tylko i w yłączne skierowywać należy. 
Izba rękedzieluicza 

II. p., drzwi Nr. 22 — Biuro fryzjerów . 
■2"3a0 ^ s r z e lo ż o fh s t w o .
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l i g a  P r a ^  C z ł o w i e k a
w sprawi© optantów ns©BSł8€cki«;łi.

N i e m e /  m e  m a j ą

Warszawa (a W ) „Danz. Rundschau" cgtasza 
rezółucfę wydana przez L igę  Praw Człowieka 
Istniejącą w Niemczech. Rezolucja wskazuje na to, 
źe wobec przyjęcia Przez parlament niemiecki 
konwencji wiedeńskiej Niemcy nie mogą się ska­
rżyć na to, co Peisba na podstawie tej konwencji 
uczyniła Polska w przepisanym terminie wyko­
nała swe zobowiązania wynikłe z konwencji.

p o w o d u  d o  s k a r g .

Rząd niemiecki natomiast Dozwolił na opóźnienie 
wyjazdu optantow niemieckich z Foiski i spowo­
dował ten stan rzeczy, jaki zapanował W Piie. 
Rezolucja uważa postępowanie rządu tuemie- 

| ckiego za wyzyskanie tych zajże dła wywołania 
wśród ogółu niemieckiego nienawistnych uczuć 

t względem Polaków.

MiepokJiuwfti marzirciete.
C h c ą „ u w o l n i ć " Wluz z panowąsia perskiego.

(Telefonem oa naszego korespondenta).
W ttrszaw a. (z )  Z  K ow na donoszą: M ie j- gan izow ana propaganda na w ie lka  skałę p rzy

pom ocy a fis zów  i pism ulotnych oraz agitacja 
w sze lk iego  rodzaju. A kcja  p ropagandow a ma 
być p rzeprow adzona  p rzy  pom ocy osób po­
zosta jących  na służbie w  niem ieckiej defen-

scow a prasa tatnt. w ych odząca  w  języku  me 
mieckim, donosi, że  od 1. w rześn ia  do 1. paź­
dziernika odbędzie się na całej L itw ie  zb ió r­
ka pieniężna na rzecz  uwolnienia W ilna  z  pod 
panowania polskiego. W  tym  celu ma być zo r zy w le .

Rokowania Cailiaux w  t ondynie^
A m e r y K a  w o b e c  r o K o w u ń  l o n t / ń s K k h ,  —  M o ż l i w o ś ć  

u p a d K u  g a b i n e t u  f r a n c u s k i e g o .

Lencłyn, 26 sierpnia. (Piat.). Reuter. Pod ­
czas przedw stępnych  rokow ań  w  spraw ie 
francuskich d łu gów  wojennych  dom agał się 
rząd ang.dsld  począ tkow o rocznych  w p ia t 
od  Francji 16 majono w  funtów, Caiilaux zaś 
proponow ał 10 m ilionów. O stateczn ie jednak 
okre&ono w ysokość rocznych  w p łat r a
UłiiljOHÓW.

© © ©

W aszyngton . 26 8. (Pa t.). Unit. P ress. Tut. 
kola polityczne siedzą z  w ielką uwagi roko­
wania Cal!aux w  Londynie, O czeku ją ostrej 
opozyc ji w  parlamencie francuskim, b ez  w zg ię1

du na w yn ik  rokow ań  londyriskicli. N ie jest 
wyluczonem upadek gabinetu franeusirsego, 
co Opóźniłoby francusku - amerykańskie ro ­
kowania w  spraw ie dllugu na czas ndoograni- 
czony. Sądzą, że  u iuow s mlędizy Francją a 
Anglją, jakattoiwjek ona óęoizie, wpływie naspo 
tnyślnic na rokowania len  ftańs^c - francu 
skle, pOnP-waż zmniejszy ona zdbiność płat­
niczą Francji. Stany Zj^cnoczone oomagaią 
się niotylko równego traktowania z Anglją, 
lecz jeszcze większej zapłaty, pon iew aż by ły  
owe uczestnikiem w  omy, a nie sprzymie­
rzeńcem.

Msnie noty francuskiej ® ggrisaie,
I  o l a  r z ą d o w e  z a d o w o l o n e .  —  P o j e d n a w c z y  t o n  o d p o ­

w i e d z i  f r a n c u s k i e j .

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa (z) Z Paryża donoszą, iż kores­

pondenci berlińscy taant. dzierairikówi zapewniają, 
że noto francuska wywoła w Berlinie korzystne 
wrażenie. Po zaniepokojeniu, jakie zapanowało w 
Berlinie z powodu zwłoki w doręczeniu, odpowie­

dzi, objawia się w kołach rządowych zadowolenie 
z powodu pojednawczego tonu odpowieozt fran­
cuskiej, umożliwił JąceJ dalsze rozmowy, już ustne 
a więc szybciej Prowadzące do celu.

D epesze rozn ios ły  w czo ra j po całej P o l­
sce żałobną w ieść  —  o zgon ie w ie lk iego  ob y ­
w ate la  odrodzonej Po lsk i —  znakom itego, eu­
ropejskiej m iary uczonego. P rezesa  polskiej 
Akadeniji Um iejętności śp. K azim ierza  M o ­
raw skiego.

C a ły  ogrom  p racy  um ysłow ej polskiej z 
okresu lat kilkudziesięciu, ca ły  w ys iłek  j oz- 
w oju  nauki i kultury polskiej z tych  lat —  
łączą się n ierozerw aln ie z życ iem  tego w ie l­
k iego uczonego. Zajaśniał św iatłem  przeja- 
snem tw ó rc zy  plon p racy  śp. M oraw sk iego  
w  dobie porozbioi ow ej, krzepiąc ducha pol­
skiego poczuciem  s iły  w ie lk ie j i potęgi um y­

słow ej, co bodźcem  stała się ao odrodzenia 
po lityczn ego  narodu.

Śp. Kaz. M oraw sk i urodził się w  W ie lko- 
Polsce, w  Jurkow ie koło  Kościany, w  dniu 
29. styczn ia  1852 r. Studja średnie odby ł w  
gimn. M arji M agda leny  w  Poznaniu i już 
w te d y  w y ró żn ił się ukochaniem filo log ii k la­
syczne' i entuzjazm em  sw ym  dla s ta roży t­
nych Iz ie jów . T y m  sam ym  studjom p ośw ię­
cił dalsze lata na un iw ersytecie  w  Berlinie, 
gd zie  uzyskał w  r. 1874 stopień doktora filo ­
zofii. P o  krótkim  pobycie  w e  W roc ław iu  na 
posadzie naucz. —  w  r. 1877 jiab ilitow ał się 
jako docent L lo log ji klas. w  un iw ersytecie  Ja 
giellońskim . R ów nocześn ie  rozm inął św ietną 
dziąłalność naukowo pisarską. W  r. 1880 zo ­
stał profesorem  nadzw., a w  r. 1887 prof.

zw ycza jn ym  w szech n icy  krakow skiej, po- 
czen i zam ianow any zosta ł członkiem  Kores­
pondentem  Akadem ii Um iejętności. Vv r. 1887 
otrzym a ł już w ysok i stopień członka z w y ­
cza jnego i dyrek tora  W y a z .  filo logicznego. 
Serca  m łod z ieży  z  p ietyzm em  garnęły  się do 
czc igodnej postaci profesora. P o rw a ć  je u- 
m ial, rozen tu zjazm ow ać i p rze jąć  ukochaniem 
w ie d zy  i nauki, krzewią-c te cnoty św ietnym  
darem  w y m o w y  i stylu, b y ł  m istrzem  pol­
skiej m ow y, polskiej retoryk i. D zie ła  jego  to 
pomniki ję zyk a  o jczys tego . W  dziedzin ie ba­
dania zagadnień zw iązan ych  ze starożytną 
retoryką  i sty listyką b y ł pow agą  europejską. 
Zasłużenie s ław ę tę z d o b y ły  śp. Kaz. M o ­
rawskiem u jego  prace o K  wintyljanie, m ów ­
cach attyckich, o re to ryce  za  Augusta, c w y ­
m ow ie  greck iej, języku  Trybu lla , Ow idjusza 
i m nóstwo innych dzieł. P ró c z  tegc  cała ma­
sa prac m niejszych, p raw d z iw ych  pereł lite­
ra tu ry naukowej —  ukazała się kolejno w  pi­
smach nauk., jako owoc, kolosalne w ied zy  j 
p racy, umiejętności w skrzeszen ia  wprost 
św iata  starożytnego  z  m artw ych , o lb rzym ie­
go  entuzjazmu. D rugi rozdzia ł pracy śp. 
M oraw sk iego , to jego  w span ia ły  do robe„ w  
zak ies ie  badań nad humanizmem polskim, 
nad dziejam i polskiej o św ia ty  i kultury ducho 
w e j w  dobie renesansu. I na tę pracę z ło ż y ły  
się całe lata ogrom nego trudu, żmudnych pu- 
szukiwań po arch iwach i b ibliotekach w  oi- 
sce i za granicą. T en  trud datuje się od r. 
1889, k iedy  to p o ja w iły  się p ierw sze  studja 
śp M oraw sk iego  z  tego  zakresu Znane są 
prace o początkach g re c zy zn y  w  Polsce, o 
W łochach  w  Po lsce , o Kochanowskim , o dw o  
rze  Zygm unta, o m ieszczaństw ie k rakow - 
skiem itd.

W ie lk a  pow śc iąg liw ość  w  w ysuwaniu  
w n iosków  by ła  szkołą  dla innych zb y t na­
m iętnych i pochopnych w  sądzie uczonycl 
T ak że  w  życiu  po litycznem  pow ściąg liw ość 
ta p rze jaw iła  się w  czasie rząd ow e j ankiety 
na tem at „numerus clausus". W  latach uStat- 
mch b y ł kandydatem  na godność P rezyd en ta  
Państw a.

Żałobna w ieść  o zgon ie śp. Kaz. M o ra w ­
skiego —  obw ieszcza  stratę kulturalną w ie l­
ką, n iepow etow aną. Po lska  utraciła jeonego 
z  na jw iększych  sw ych  synów  i ob yw a t ;li, 
m eprześcign ionego szerm ierza, m ocarza i cza 
rodzie ja  m ow y o jczyste j, s te rn k a  sw^i iai" 
w y żs ze j Instytucji kulturalnej. W  źaiU fl ięc 
j hołdzie ża łobnym  chylą  sin dziś kornie czo  
ła przed  trumną w ie lk iego  Po laka  co t.ę 
Po lsk i w  św iec ie  szerokim  ozdob ił n igdy nie 
w iędnącym i laury.

C ześć  pam ięci T ego , u k tórego  L u n  y 
k lę c zy  dziś w  żalubie pogrą żon y  ca ły  naród..

S ł. K .

Z A J Ś C IA  G R A N IC Z N E  L IK W ID O W A N E  
B Ę D Ą  P R Z E Z  W Ł A D Z E  M IE JS C O W E .

W arszaw a . (A W .).  W  czora j w  Jampoltt 
m ięd zy  p rzew odn iczącym  dfciegacji polskiej 
i sowieckfeś komisji pa iy teaow ei został p od ­
pisany protokuł tej kom isji d o tyczą cy  zajść, 
które zd a rzy ły  się w lipcu br. na pograniczu 
polsko - sow . Oclipjd w sze lk ie  ewent. zajścia 
będą zażegnyw arto  p rze z  w ład ze  m ie js cow e , 
które o trzym a iy  w  tym  kierunku specjalne u-
poważnicnia.
*? r • ' '



jW IF .K  N o w y *  Nr. 7237 i  dnia 28 sierpnia 1925. y

I  J t iY  D O R A I H E
Dramat erotyczny w  6 aktach p. t.mm u  i nr

Lala stylowo odnowiona,
znakomicie wentylowana.

Od czwartku 27. b. m. 
> P 5 1 A H «k O A M iC .>

Podwójny proyTa.r.
w  12 wielkich aktach.

H A R O L D  L L O Y D ,
Komedja pełna humoru w  6 akt. p. t. 27297

.H0V0CZB3?r/ liOTl iCkeiKST'
Ostatni seans roxpoe*yna się

o godzinia 8*45.

W iad o m o ści gie łd o w e .
Dolar spada!

Dzisiejszy kurs do'nra w w o ln y m  o b ro ­
cie w e Lw ow ie  5 ‘97 zl. Tendencja  zn iik ow a  

Z  iązcr. B a n R ó w  u s t a l i ł  d z iś  sza ­
c u n k o w y  K u rs  c o la r a  ns. 6 00 z ł.

U t e - d J  S i & S t S  I .
X seKcji

Wielka szkoda, że tak popularni dwaj panowie, 
słynni: Domejko i Dowejko, żyli tak bardzo dawno 
I to w oszmlańskim powiecie a nie u nas w miłym 
Lwuwie, bo napewno byliby się woazlll zalby przed 
Wysokim Sądem sekcji Ill-ej, miast strzelać się 
przez niedźwiedzią skórę.

Nie smućmy się jednak, bo oto odżyła tradycja: 
Na sali rozpraw sekcji III-ej zjawia się fenomenal­
na para: „Bracia sjamscy"? Ej, nie bardzo „sjam- 
scy“ , bo jeden z Gródeckiego a drugi z Łyczakowa.

Jedno imię 1 nazwisko czyni z nich, jeśli wolno 
się tak wyrazić, parę braci sjamskich".

Dowejko i Domejko byli w lepszem położeniu, 
boć przecież różnili się od siebie jedną literką, a 
tu biedni bohaterowi? ninejszego obrazka, nietylko 
że noszą jedno mię; Antoni i jedno nazwisko, któ­
re dyskretnie zataimy, ale ponadto są w# równym 
wieku i ojcowie ich obydwóch zwali się: Francisz­
kami. Jeden z nich broi, a drugi za niego ciągle „sie­
dzi" —  oto treść oskarżenia obrońcy pana Antonie­
go Nr. 2.

Musimy ich sobie ponumerować, gdyż w  prze­
ciwnym razie zgubimy się i gotowiśmy wsadzić 
pana Antoniego Nr. 2 do kryminału, ó w  biedak w y­
chudł, zczerniał, tak pracowicie odsiadywał kary 
za niepopełnlone winy, a popełnione pijaństwa i 
burdy pana Antoniego Nr. 1 —  Ten szczęśliwiec 
zalawszy sobie porządnie pałę, wygrzmociwszy ka­
mratów i przechodniów na ulicy (co się powtarzało 
przynajmniej kilka razy w tygodniu) chrapał snem 
zasłużonego pod ciepłą pierzyną przez cały na­
stępny dzień po takiej każdorazowej „bitce", gdy 
tymczasem brat jego „sjamski" biedny „Domejko", 
Pan Antoni Nr. 2 węarował z  miną altruisty za 
kratki.

Pan Antoni Nr. 1 dziwił się pod pierzyną, cze­
mu go nikt nie bierze do „ula" za tyle rozbitych 
nosów, a w kryminale dziwił się pan Antoni Nr. 2, 
jak mógł komuś porozbijać nosy, skoro nosa z do­
mu nie wystawił. Sielanka taka trwała kilka mie­
sięcy, Pan Antoni Nr. 2 zaciekawił się wreszcie tą 
notorycznie powtarzaną t odnawianą swoją znajo­
mością z policją. Efektem tego „zaciekawienia" roz­
prawa w sekcji III-ej. Sędzia poci się, dzwroni, na­
myśla się, rozmyśla się, wymyśla, protokolanci sma­
rują piórami, obrońcy zachodzą w głowę, co zro­
bić z tym fantem-? „Fbr‘ płacze z radości: „Co to 
za kapitalny artykuł będzie z tej rozprawy!"

Domejko w grobie trąca Dowejkę łokciem w 
bok: „Panie bracie, mamy godnych następców, co?“

„Godni następcy" wyrokiem sądu zamieniają ro­
lę: Pan Antoni Nr. 2 idzie odsypiać przesiedziane 
tygodnie pod pierzynę,, a pan Antoni Nr. 1 dzięku­
jąc „bratu sjamskiemu" za tyle okazanej serdecz­
ności idzie odsiadywać odsypiane bibki za kratki.

Flx.

M apa ty& a n Es^ ia fisS iic ia .
P lagą  G . Śląską są liczne bardzo  

niebezpieczne bandy cygańskie. Dopuszczają

siej one śmiałych napadów , skutkiem czego 
policju katowicka wytęża wszystkie siły, by  
ow e watahy unieszkodliwić.

O negdaj dw aj posterunkowi, eskortu 
jący dw u  skutych cyganów , 

zosta li n a p a d n ię c i p rzez  c a ł ą  ban d ę , 
która składała się z 3 cyganów  i 9  cy­
ganek.

P o  dłuższej walce udało się • cyganom  
odbić jednego z aresztowanych.

T a  samą banda cygańska, tego sam ego  
dnia dokonała w  m iejscowości Kostuchna 

n a p a d u  r a b u n k o w e g o .
W ooecnej chwili odbyw a  się w ielka ob ław a , 
gdyż na teren w ypadk ów  przybył'autam i 
silniejszy oddział policjantów i w yw ia ­
dow ców .

Itulm u pMmieig.
„Komsemolska P raw da* przytacza taki 

charakterystyczny wypadek. Mieszkający na 
stacji Łouchach na murmańskiej imjl kolejo­
we], komsomelec Siemienow zgw ałc i dziew 
czynę, a następnie wręczył jej następujące 
pokwitowanie.

„Zaświadcza się niniejszem, że towa­
rzyszka A. W ., w  nocy z 18 nu 19 maja, 
zgodnie z okólnikiem „GławpoliproSwietn* 
o tern, że dzieci są kwiatami przyszłości, 
oddała się mnie w drodze gwałtu w życie 
na gumnie, znajdującem się koło błota P lu -  
szkma". Podp*S: Bilet członkowski Nr. 87"

Dziewczyna wniosła skargę do sądu, 
który ogłosił wyrok uniewinniający komso­
molca, a skazujący na koszty sadowa —  po­
krzywdzoną.

R O M H lfB fc l
(s )  O lb rz y m i p o ż a r  wybuchł 

onegdaj w  Galecru (port rumuński), mszcząc 
doszcz tnie szereg domów.

ZnaKomlty urodzaj. Zbiory  
tegoroczne dostarczyły na całym obszarze 
Rzplitej o 50 proc. więcej, aniżeli roku po­
przedniego.

Kronika bieżąca.
TEATR WIELKI.

Czwartek, 27. b. m. „Jastrząb" (gość. występ 
Junoszy)—Stępowskiego.

Piątek, 28. b. m. „Uwodziciel" (gość. występ 
Junoszy—Stępowskiego.

Sobota; 29. bm. „Ósrtial żona Sinobrodego" — 
(gość. występ Junoszy—Stępowskiego).

Niedziela, 30 b. m. „Uwodziciel" ostatni gość. 
występ Junoszy—Stępowskiego.

Pocizątek przedstawień punktualnie o godzinie 
7"30 wieczorem;

(rs) POGRZEB ŚP. ANTONIEGO GRODKIEGO
odbył się wczoraj przy udziale naczelników Wydz. 
Samorząd Lidia i Matkowskiego, gen, Albinowskie- 
go, prof. Barącza, br. Brunickiego, gen. Horodyń-

skiego, prez, Dembowskiego, prez. Dobrowolskie­
go, pułk. Zulaufa. prez Koliszera, prez. Tow. Dzień. 
Pol. red. LasKownickiego, prez. Syndykatu dr. Vo- 
gla, reprez. prasy, literatury, nauki, palestry i fi­
nansów. Żałobny obrzęd stał się manifestacją dla 
zaiet serca i umysłu Zmarłego.

NA TRUMNIE śp. dr. Józefą Wereszczyńsmego, 
znakomitego i naaer zasłużonego pracownika oko­
ło ugruntowania i rozwoju samorządu Galicji w 
ostatnich 40 latach zaboru austriackiego, złożył 
tymczasowy wydział samorządowy wieniec pod 
adresem p. Fr. Biesiadecidego, kióry był ożeniony 
z jedyną jego córKą śp. Wanda Wereszczyńską 
(zmarły więcej dzieci nie mial), wystosował nastę­
pujące pismo kondolencyjne: ^Śmierć śp. dra Jó­
zefa Wereszczyńskiego, długoletniego i wielce za­
służonego członka b. Wydziału krajowego, odczul 
tymczasowy wydział samorządowy, boleśnie, to 
też łączy się JWPanom w serdecznym żalu za 
zmarłym i przesyła wyrazy głębokiego współczu­
cia".

Na zawrze niezapomnianą zostanie cenna praca 
sr. Jozefa z śp. marszałkiem Zyblikiewiczem oko­
ło Banku krajowego i działalność w działach: rol­
niczym, drogowym, melioracyjnym, a wreszcie sty- 
pendyjnym ł gminnym Wydziały krajowego.

Szerokie ujęcie spraw, znajomość stosunków i 
ludzi a przy tem ujmująca dobroć i uprzejmość jed­
nały zmarłemu szacunek a zarazem serca wszyst­
kich, tak kolegów, lak i podwładnych, to też te 
przedmioty zapewniają śp. J. Wereszczyńskiemu 
trwałą pamięć w instytucji, której większą część 
swego życia poświęcił.

Tymczasowy Wydział Samorządowy.
POMOC LECZNICZA DLA URZĘDNIKÓW PRY­

WATNYCH. Zakład pensyjny we Lwowie udziela u- 
rzędnikom prywatnym znacznych ulg w cenach 
mieszkania i utrzymania w pierwszorzędnym pen­
sjonacie „Grażyna" w Truskawcu. Podania wnosić 
ao Zakładu, ul. Piekarska 1 a.

WPISY UCZENIC DO SZKOŁY PRZFMYSLO- 
W OTACHOW EJ, szycia bielizny, kro'u i haftu 
przyjmuje się w dniach: 31 sierpnia i 1 oraz 2 w rze­
śnia. Stowarzysz. Pracy Kobiet, ul. Krasickich 14.

(c) ZWINIĘCIE bANKU. Z powodu stagnacji w 
interesach i ciężkiej sytuacji finansowej została 
zwinięta Istniejąca we Lw. filja Banku Narodowe­
go (Rozwoju) przy u). Akademickiej. Likwidację 
przeprowadza lwowski oddział Pol. Banku Handi.

INWALIDZI. W  dn. 6 września 1925 r., Zw. In­
walidów wojennych Rzpltej Poslkiej, Koło Lwów, 
święci sztandar Koła. W  programie uroczystości, 
który podany będzie swoim czasie do wiadomo­
ści, przewidziany jest wspólny obiad, zakończy zaś 
uroczystość wieczornica. Koledzy, chcący wziąć 
udział w wspólnym obiedzie, wykupią w sekreta­
riacie Zw. w godz. urzędowych karty wstępu w 
cenie 3 zl. od osoby najpóźniej do dnia 1 września 
br., gdyż w dniu tym zamykamy listę uczestników.

(!!)Z E  SPRAW  MIEJSKICH Sekcją druga 
(skarbowa) odbyła posadzenie dnia 25 bln. wie­
czorem pod przewodnictwom r. m. Bolesława Le­
wickiego.

Uchwalono: 1) zgodnie z wnioskiem Magi­
stratu i uchwalą Sekcii III. Rady miejskiej zezwo­
lić na1 zmianę gruntu miejskiego, składającego się 
z części parcel gruntowych lk. 466/1 i 468/1 o po­
wierzchni 1079 m. kwadratowych, . względnie 30 
sążni kwadratowych, wchodzącego w skład real­
ności obi! w hi. 518/1 lk 610.1/4 przy ul. Zielonej za 
parcelę gr. lk. 739/8 o powierzchni 399 n». k\\ a- 
dratowych wzgl. 111 sążni kwadr., wchodzącą w  
skłlakl realności w W. 2173./I. przy ul. Snopkcw- 
sklcj, własność Towarz. urzędniczek pocztowo- 
tdegrafiCzriych „Schronisko" we Lwowie, 2) ob- 
,!ąć skrawek gruntu o powierzchni 28 sążni ’ -wa- 
dratowyeh pod regulację ul. Poniuskicgo od) dra! 
Bolesława Herberta w zamian za' wykonanie kosz 
telrt gminy ogrodzenia siatkowego oraz przesu­
nięcia szopy drewnianej kosztem ogólnym 2050 zł.

Następnie uchwalono zgodnie z wnioskiem Ma 
gifitratu podwyższyć c-d 1 lipca 1925 r. pudatelc 
w sposób następujący: I. od środków przewo-
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Ir- 2:
Wyciąć i fijslaczyć da rozsijzgnia [

zowytrn, jako przedmiotów zbytku, podatoK 1) od 
saunoiehcKtów osobowych (od sity 1 konia i 12 / - l , 
2) od imorocyklu a) dwukołowego od sztuki 24 zł. 
b) trzykołowego 32 zł.; 3) od karety i powozu a) 
jednokonnego 48 zł.; b) parokonnego 64 zł.; 4) od 
innych ckwfpaży resorowych a) • jednokonnych 24 
zł , b) dwukonnych 32 zł.; 5) od konia do obsługi 
ekwitpai zy lito wierzchowca 12 zł. II tary fę irpłat 
gminnych za zużycie dróg i bruków miejskich: 1) 
od samochodów ciężarowych na kotach a) gu­
mowych od siły 1 konia 6 zf.; t>) gumowych i że- 
laizmyeh lub tylko żelaznych od sity 1 Kenia 16 z..; 
2) od koni i mułów roboczych, utrzymywanych 
na podstawie karty przemysłowej lub za opłatą 
plabowego od sztuki po 6 zł.; 3) od doroźiki a) je­
dnokonnej 10 zł.; b) dwukonnej (ctnnibuw.) 12 zł.; 
4) dorożki automobilowej do jazdy wynajmowanej 
od siły 1 konia, i  zł.; 5) od wozu ciężarowego 
specjalnie do przewożenia' ciężarów, do wożenia 
opaiu, mąki itp. oraz spedycyjnego (platformy) a) 
iedmo-kunnego 36 z!.; b) dwukonnego 100 z  ; 6) od 
wozu meblowego krytego 100 zł.; 7) od wozu 
ctrążkarzy (platformy), od sztuki (0 zf. i 8) od 
wszystkich innych wozów ciężarowych. Wiórków 
do przeważenia własnych towarów a) jednokom- 
nych 8 zł ; b) dwukonnych 12 zł ; lit! taryfę oipTat 
gminnych na rogatkach na każdy dzień pobytu 
w mieście: a) od safrrtochodu osobowego i cięża­
rowego na gumach od sztuki po 1.50 zł., b) od sa­
mochodu ciężarowego o obręczach żelaznych lub 
gumowych i żelaznych 3 zł.; c) od motocyklu 
dwu,kołowego od sztuki po 20 gr.; d) od motocy­
klu trzykołowego od sz.tuiki 40 gr.; e) od trakto­
rów po 15 gr. i f) od pługów i motorów po 6 gr.

(rs) GINĄCA Z GŁOT>U 'YDOW A, pozbawio­
na wszelkich środków do życia, bez micszkctiTt 
i bez rodziny, zupełnie samotna i /.dana na łaskę 
losu zwraca się za naszem pośrednictwem, do osób 
dobrej woli, czułych na niedolę bliźnich, z prośbą 
błagalna o pomoc w  postaci składek. Nadsyłać je 
należy do Administracji ..dla wdowy JiiłJi K.*“ . 1"

(J)SEZONOW A KRADZIEZ. Jan Piróg, liczący 
22 lat, zam. przy ul. Pilnlkarskiej L 1, wczoraj uda! 
się za rogatkę Zamarstynowską celem kradzieży 
kartofli. W  chwili, gdy na cudzem polu wykopywa­
ne ziemniaki zbierał do worka, został przyareszto- 
wany.

(d ) LOKATORZY 1 DOZORCA DOMU. Miesz­
kańcy dużej realności przy ni. Kurkowej i. 5 żaią 
się na swoich dozorców, którymi są Klemens i Pe- 
tronela Staszczukowie. Małżeństwo to, wojowniczo 
usposobione, ustawicznie awanturuje się z lokato­
rami, wywołując w kamienicy niepokój. Za naszem 
pośrednictwem lokatorzy proszą policję, aby ta po­
uczyła Staszczuków, jak oni mai? się zachowywać.

(d) DW A W YPAD KI NAGŁEGO ZACHOROW A­
NIA. Ubiegłej nocy przed gdz. 12-tą nagie na ulicy| 
zachorowała Justyna Habczak, licząca lat-25, zam. 
w Stryju. Pogotowie ratunkowe udzieliło jej pier­
wszej pomocy, poczem przywiozło do powszech­
nego szpitala. Również tam Pogotowie ratunkowe 
odwiozło mężczyznę nieznanego nazwiska który za­
chorował na głównym dwerpn kolejowym w kurv-! 
tarzu pokojów gościn. Nazwiska jego narazie nic 
można było usttfKć, gdyż nie odzyslfał on przy­
tomności, a przy sobie nie miał żadnych dokumen­
tów.

(d) W YPADEK PRZY POCIĄGU. Ślusarz kole­
jowy Roman Krzemieniecki, zamieszkały w Gród­
ku Jagiellońskim, na stacji w Mszanie usiłował 
♦siąść do pociągu, będącego w ruchu. W  czasie te-

K in o  K O P E R N IK . D ziś  eswarteh 2 7 . bm . I dni nasfęan?: N a d zw y c za jn y  pro gram  smlccbu

znakomita farsa w 6 aktach. W  gfowr.cj roli słynna g i ia.da ekranu H O U O T A  Q j 3 C N.
Uzu ełnia program  kom ed ja 2-aktowa: N O C  T R W O G I .  2782.5

go upadł on tak fatalnie, że złamał sobie lewą no­
gę. Krzemienieckiego odstawiono do szpitala pow­
szechnego we Lwowie.

(J) AW ANTURA W  RFSTAURAC jI. W czo­
raj do restauracji Mcsszory przy ul. Janowskiej 
1. 2 przybyli robotnicy Tomasz Dm/trów, M ieczy­
sław Reiter i N. Lipka Gdy przyszło do płacenia 
rachunku wywołali oni awanturę, w czasie której 
Dmytrów począł tłuc szklanki. Wkrótce jednak 
awanturnicy wyszli na ulicę i tu dalej awanturo­
wali się z policią, wskutek czego wywołali wiel­
kie zbiegowisko tak, że nawet na dmzszy czas 
musiano wstrzymać ruch tramwajowy i;a linii 
LJ. W  czasie tej awantury niejaki Damian iMocyk 
pobił konduktora trim  watowego Macieja Bourdo- 
nas, który pospieszył z pomocą posterunkowemu. 
Ostatecznie awanturników osadzono w  aireszcie, 
Alocyika zas poccistaiwiono na wolnej stopie.

Ars) -BEZKARNOŚĆ W ŁAM YW ACZY. P. Jan 
Bielec, b. legionista, majster szewski zgłosił się 
do nas z zażaleniom, że 21 sierpnia br. ukruidli go 
włamywacze ze srebrnej torebki, złotego pier- 
śconKa i pościeli, a1 posterunek P. P  za rogatką 
g iód  na Kroterówce minio doniesienia nie zbadał 
nawet sprawy', ani nis wystał na1 m ielce zbrodni 
funkcjonariuszy swych na śledztwo. Czy policja 
czekae aż sprawcy — „ruszeni sumieniem1' —  sa­
mi zgłoszą się z prośbą o odesłanie za kralty?

(d) ARESZTOM'ANI A. Wczoraj dk> aresztów 
policyjnych dostali się: Mat wij Łiiik i Mikołaj Ten 
fcatok, obaj notowani i karani,, zią opilstwo oraz 
uliczne awantury. Za1 włćczęgcstw'o zas areszto­
wani zostali: Ludwif-c G ttlieb, rodesn z Talrnopo- 
la, znany złodziej, Władysław Mielnik ze Lwowa 
i Maria B?xle.k, którzy nie mają stałego miejsca 
zamieszkania ani też zajęcia.

Cd) SŁUŻĄCA, KTÓRA JEST W ŁAM YW 4- 
cZKĄ. Służąca Stanisława Panilcwicz obecnie od 
dłuższego czasu pozostaje bez zajęcia1. Wczoraj 
celem kra-dżieży usiłowała on? włamać się i:a 
strych Bronisława Stiitza przy ul. Jachowicza 
1. 11 A, na czeni ją przytrzymano i oddano wi ręce 
poiicji.

g' i S Y fla pr Uizlnnip
nau®, żeńsk. ANNY RYCHNOW SK1EJ Lwów, 
Choiążciyzna 15, ocibywre sie b dą od 29 sieronia 

mię fay 10—12 przed i 4— 6 f o  Południu, 
r  NoSaciiłf s tw o  2. w irzaśaia, "PSI

2777,5

H M k Ł K O  D W O F Ł S K IS i  b l i s k o  ł w o w a  
X  A K O  AJJię. "TBH M lecza rn ia
ś w .  A  -\ny* !. te ł .  16-1?. ’ 784?!'

P rzed s ta w ic ie l „R a c o “ p rzyb y ł d o  Lw u - 
w a  celem  ed ea n ia  za s tęp s tw a  na M a łop o ! 
skę W sch odn ią . P rzy im u je  od  10— 13 i od  
1 3 -1 9 ,  Z ygm u n tow sk a  11 u P . W ein trauba .

2375

Przedsiębiorstwo Klnowo-fatcgra- 
liczae. — Sprawcy domoralśsacji. — 

WynlHi rswiźfl
Od d łuższego już czasu w ład ze  w arszaw  

skie p row ad z iły  energiczne ś ledztw o, celem  
w y k ry c ia  „w y d a w c ó w "  pisni, broszur i fo ­
togra fii o treści pornograficznej, k tóre to w y ­

daw n ictw a s z e r z y ły  dem oralizację w śród  
m łodzieży .

P o  długich poszukiwaniach udało się 
w reszc ie  policji w arszaw sk ie j w paść na trop 
ca łego  tow a rzy s tw a  w yd aw n iczego . G łó w ­
nym i dyrektoram i tej, piękne dochody p rzy ­
noszącej, spółki by li członek  tow a rzys tw a  
film ow ego  „P a w  F ilm " M iec zy s ła w  Iżyck i, 
fo togra f M arjan W ederko , o raz Jerzy  W ło ­
darski.

R ew iz ja , dokonana w  mieszkaniu w spom  
nianej trójki, rozs iew a jące j dem oralizację, w y  
dała nadzw ycza jn e w yn ik i. Znaleziono stosy 
fo togra fii p rzedstaw ia jących  sceny pornogra­
ficzne i oko ło  500 szt, „ lite ra tu ry " ilustrow a­
nej w  takim satrym  charakterze.

R z e c z y  te skonfiskowano, a sp raw cy  de­
m oralizacji staną w k ró tce  przed sądem.

• KT 1 I ł

l i r    .
W YCIECZKA DZIENNIKARZY CZECHOSŁO­

WACKICH. Wobec zapowiedzianej wycieczki dzień 
nikarzy czechosłowackich, która przybyć ma do 
Polski na początku września, Targi Wsch. zwróciły 
się do Syndykatu dziennikarzy czechosłowackich 
wyrażając życzenie, aby wobec zamiaru wycieczki 
zwiedzenia tegorocznych Targów Wsch. byli w niej 
reprezentowani dziennikarze ekonomiczni, gdyż mo­
że to wpłynąć na wzajemne poznanie i zacieśnienie 
stosunków gospodarczych między Polską a Cze­
chosłowacją.

JUGOSŁOWIANIE NA TARGACH WSCH. Po­
selstwo polskie w Belgradzie zawiadamia, że dnia 
13 sierpnia bi. odbjla  się w Ministerstwie Handlu 
S.H.S. pod przewodnictwem ministra przemysłu 
i handlu dr. Krajacza konferencja z przedstawicie­
lami jugosłowiańskich Izb handlowych i przemysło­
wych, oraz kompetentnych organizacyj i zrzeszeń 
gospodarczych, celem omówienia udziału Króle­
stwa S.H.S. w Targach Wsch, W  zasadzie posta­
nowiono urządzić wycieczkę do Lwov\ a, w  skład 
której wejdą przedstawiciele wszystkich wymie­
nionych organizacyj. Niezależnie oa tej uchwały 
zapowiedziała już poprzednio Izba hadl. i Pi ze* 
mysiowa w Zagrzebiu wysłanie specjalnej dele­
gacji na uroczystość otwarcia Targów Wsch.

ZWOLNIENIE EKSPONATÓW  OD ZAKAZU 
PRZYW OZU. Na skutek usilnych starań zarządu 
Targów Wsch., podjętych w związku z ogłosze­
niem ostatnich ograniczeń i zakazów importowych, 
ministerstwo skarbu zgodziło się na zwolnienie ad­
resowanych na Targi Wsch. eksponatów, próbek 
wzorów ze wszystkich krajów z wyjątkiem Nie­

miec, od obowiązku przedstawiania świadectw po­
chodzenia i specjalnych zezwoleń na przywóz. — 
Wszystkie eksponaty zagraniczne będą bez dal­
szych formalności celnych przepuszczane przez gra­
nicę i skierowywane wprost do ekspozytury cel­
nej na placu wystawowym Targów Wsch. Przed­
mioty przywiezione na Targi z zagranicy, na któ­
re do końca Tarstów pozwolenie przywozu nie bę­
dzie uzyskane mają być jednakowoż bezzwłocznie 
po zamknięciu Targów przez lwowski urząd celny 
przekazane z powrotem do wywozu za granicę. 
O zarządzeniu tern zawiadomiono wszystkie zagra­
niczne placówki Targów Wsch.

HANGARY WOJSKOWE DLA SAM OLOTÓW  
na placu Targów Wsch. Dla polskich samolotów, 
które wystawia na Targach Wsch. Podlaską .Fabry-

08101717
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illeŝ  feagdyf6& Hoiu śfósifó wielkich-
&i ang Kitli przęź em

( d )  Pow ia t sokalski c iąg le  je s zc ze  jest 
n iepokojony przez bandytów , w szczegó ln ośc i 
p rzez  członków , od  czasu do czasu, ro zb ija ­
nej bandy słynnego D om ańskiego, grasu jące­
go  przew ażn ie na W o łyn iu . T o te ż  posterunki 
p o licy jn e  w tym pow iec ie  ustaw icznie prze­
prow adzają  cblav. y, Taką w  nocy z wtorku 
na środę p row adzi! posterunek policy jny z  
M ostów  W ielk ich  i w  czasie  te jże  zd o !a ! 
p rzytrzym ać czterech  bandytów , k tórzy w cho­
d z ili daw niej w  skład szajki D om ańsk iego.

Oni to pod kom enda Ilka Km ity, k ióry 
n iedaw no zo s ta ! u jęty i obecn ie  zna jdu je uię

w o  L e d w i e .
w w ięzien iu  lwow skiam , dopuścili s ię w ostat­
nich dniach usiłow anego m orderstw a oraz 
trzech  napadów  rabunkowych.

O  u jęciu  tych bandytów  w czora j został 
zaw iadom iony lw ow ski urząd ś ledczy , skąd 
natychm iast do M ostów  w yjechał kom isarz 
Batorski z wyw iadow cam i ce lem  przep row a­
dzenia dochodzeń  i kontynuowania da lszego  
pościgu za pozosta łym i je s z c z e  członkam 5 
bandy Kn.ity.

P raw dopodobn ie  schwytani obok  M o ­
stów  bandyci na drugi tydzień  staną przed 
sądem  doraźnym  w e Lw ow ie .

ka Samolotów, firma lubelska Plagę i Laśkiewicz 
i fabryki „Samolot" z Poznania, przygotowuje się 
na placu wystawowym wojsk, hangary w porozu­
mieniu z lwowskim pułkiem lotniczym, który o- 
trzymał odpowiednie dyspozycje od ministerstwa 
spr. wojsk, w kierunku czynnego poparcia propa­
gandy lotnictwa na Targach.

K r o n i k a  s p o r t o w a *
PIŁKA NOŻNA.

W YNIK I KRAJOWE.

Górny Śląsk.

Pogoń (Katowice) —  Hakoah (Oraz) .1:1.
Pogoń (Katowice) —  Naprzód (Lipmy) 3:0.

% Amatorski (K i61. Huta) —, Śląsk 1:0.

W YNIKI ZAGRANICZNE.

Os!o. Szwecja1 — Norwegia 7:3 (3:2).

Pieszburg. Haikoaih (Wiedeń) — Mukkabi 5:1 vl:l)|

S T E F A N  R A Y S K I.

Elementarz.
C zęsto  Donawiane są p róby, idące w  k ie­

runku ulepszenia tej p ie rw sze j w  życ iu  cz ło - 
.wieka książki, z  k tóre j d z iecko  u czy  się po­
zn aw ać ży c ie , św ia t i w ied zę . S tw orzen ie  
idealn ie dobrego  elem entarza to s zczy tn y  cel, 
jaki w y tk n ę ło  sobie w ie lu  pedagogów , tra­
cąc n ieraz ca łe  lata nad udoskonaleniem tego 
a rcyw ażn ego  w  życ iu  spo łeczeństw a dzieła 
p ierw sze j p racy  nad dzieckiem , nad s tw orze ­
niem w  duszy je g o  w stępnych  zaczą tków  
zdolności do p r zy s z łtg o  życ ia  dla narodu i 
O jc zyzn y . Książka ta ma szczegó ln ie  ważne 
znaczen ie w  odradza jącej się Po lsce , obudzo­
nej m edawno z  w iek o w eg o  letargu do n ow ego  
w span ia łego  ży c ia ! Jakie p ie rw sze  kroki, ta­
ką będzie i cała dalsza droga dziecka, w io ­
dąca do celu w zn ios łego , do uczynienia z  te­
go  dziecka w a rtośc iow ego  ob yw a te la  pań­
stw a. P r z e z  ca łe ż y c ie  wspom nien ie tej 
p ie rw sze j książki pozostanie w  duszy n ieza- 
tai te, je j w yg ląd , je j obrazki, w ie rs zyk i i opo­
w iadan ia  w y ry te  pozostaną g łęboko w  ser­
cu. D ziecko  w  Oolsce zm artw ych w sta łe j mu­
si w  książce tej zna leźć ew angelję  sw ego  ż y ­
cia musi um iłow ać ja Stąd w ys iłk i au torów  
i w y d a w c ó w  ich entuzjazm  p rzy  udoskona­
laniu elem entarza, stąd pragnienie, b y  o ich 
pracy pow iedziano, ż e  nareszcie m am y tę

Prag.". Slavi;al —  S. C. Klantno 6:0 (4:0).
Spartai —  C. A, E. K. 2:0 (1:0.
Victoria Żiżkov —  Vrsovict 2:1 (0:1).

budap<»szt. U. T. E. —  F. T, C. 3:2 pół Kinal o  pu- 
har węgierski.

Vasas — Netnzattf 6:1 (2:0).

Jugosławia. Zawody o puli ar królewski dały na­
stępujące wyniki:
Zagrzeb — Belgrad 2:1 (1:1).
Spalato —  Subotica 2:1 (1:0). C ż il- . : i

Szwecja: Malino —  Helsinborg 3:2.
Laucrskrona —  SJeipner 4:0.
UdcrvaJa Kamraterna Eskllstuna 3:3.

HISZPANIE W  NIEMCZECH PRZEGRALI 
W SZYSTKIE ZAWODY.

Brunświk. Eintracht — K M ) Rcyaf San Sebastian 
6 :2.

Norymberga, A. S. V. —  Real Befis Bylompin Sc- 
vflla 1:0.

1 Hanau. 93 —  Real B. B. Seyilla 6:1.

książkę w  form ie takiery jakiej i d ziecko i 
szkoła  żąda. L iteratura, odnosząca się do e- 
lem entarza, jest dziś n ietylko w  Po lsce  bar­
dzo  rozleg ła . R óżne są zapatryw an ia  na m e­
tody  podania dziecku tych  p ierw szych  haseł 
do pracy nad sobą. Na półkach księgarskich 
m am y w ie le  udałych i n ieudałych prób e le­
mentarza. P ra w d z iw ie  jednak chlubną tra­
dyc ję  w  zakresie udoskonalenia elem entarza 
ma za  sobą zasłużone W y d a w n ic tw o  książek 
szkolnych  Zakładu N arod ow ego  im. Osso­
lińskich w e  L w o w ie . P o  kataklizm ie 
w o jennym  w sk rzes iło  ono sw ą pracę na tem 
polu —  w ydan iem  dwu now ych  elem entarzy 
w  opracowaniu  prof. K rólirisk iego i prof. W . 
Kucharskiego. Oba e lem en ta ize te różnią się 
od siebie nieco, g d y ż  podczas, g d y  jeden o- 
party  jest na m etodzie d źw iękow ej, drugi 
propaguje m etodę w y ra zo w ą . E lem entarz 
prof. K rólińsk iego nosi na sooie cechy d aw ­
nego e lem en ta iza  „Ossolineum 11, z  k tórego  
całe pokolenia c z e ip a ły  p ierw sze  atom y w ie ­
d zy . Tam  w id z im y  powolną, ale konsekw ent­
ną m etode poznawania liter. A le  nie spotyka­
m y iuż w  n ow ym  elem entarzu n iepow iąza­
nych ze  sobą licznych  w y ra zó w , k tóre d z ie ­
cko w ym a w ia ło  dotychczas bez silenia się 
na pojęcie myśli, łączącej poszczegó lne s ło ­
w a . W  now ym  elem entarzu m am y już za ­
miast tego, odrazu ła tw e  zdania, ale o zw a r ­
tej i zrozum iałej m yśli. Skłania to dziecko 
odrazu do m yślen ia i musi b yć  uważane za 
zaletę. E lem entarz prof. Kucharskiego w p ro ­
w adza m etodę w y ra zo w ą  i obrazki, objaśnia­
jące tekst. Staranna form a zew nętrzna , zna­

Esscti. D. F. C. —  Royal San Sebastian 2:2.

ZAW ODY POGOŃ —  POLONJA

o iwhar L. Z. G. P. N. nie odbędą się z powodiu wy 
jardu czterech graczy Pogoni do Finlandii.

Osłabiona drużyna1 Pogoni nie chce ryzyko­
wać zawodów z Polonia przemyska, wyjeżdża do 
Pińska celem: rozegiania zawodów z ‘ amtejszym 
klubem sportowym

CZARNI mimo osłabienia skiadu brakiem kil­
ku graczy i wyjazdu Kmicieńskiego do Finlandii 
graią z LeciJa o puhar L. Z. O. P. N.

WACEK KUCHAR nie pojedzie do FinlanoB 
z powodu cnorooy.

F IL IP  KMICIŃSKI z Czarnych został telegra­
ficznie wezwany do wyjazdu do Finlandii jako 
gracz reprezentacyjny.

TENNIS.

TENNISOWE M ISTRZOSTW O *

Korpusu oficerskiego wygrał na kortach W. K. S. 
Legia w Warszawie por. Przybylski, bijąc kpt. 
Gaydę 6:1, 6.4, 6:4 i zatrzymując po raz drugi 
zaszczytny tytuł mistrza armii.

ROZGRYWKI O PUHAR DAYISA
w tym roSiu Interesują cały świat.

W  strefie amerykańskiej Australia zdobyła! 
pierwsze miejsce, pokonawszy Japonię. Dwaj z\vv 
ciężcy strefy Europy i Ameryki tj. Francja i Au­
stralia1 zm iczą  się z soba, a wyeliminowany z 
nich ziwyc!ęzca rozegra ostateczny finał z Amery­
ką, dotychczasowym -zdobywcą puharu Davir^ 

Wielkie szanse ma w  tym roku Francja, któ­
ra zdobyła prawie wszystkie nagrody w  Wirn- 
bleden w turnieju o mistrzostwo świata1.

ROZMAITE.

CO P. Z. P. N. NA TO?

Kilku graczy Victorji Żiżkov, a to Maresch, °  
JCrfsta! i Zenisek, którzy nabierali pieniężne honn-

kom ity  ćobur obś^zow , trfcŚS prosta i in tere­
sująca, stopniowo wprowads,ająca dziecko w  
coraz to szerszy  krąg m yślenia i pojęć, umo­
żliw ia racjonalny ro zw ó j m łodych  um ysłów . 
W szys tk o  to zapew n ia  p raw d z iw ą  w artość  
tym  książkom. Uzupełnia je czytanka na 
l- s z y  stopień nauki. O dbiega ona daleko od 
szablonu, raduje się i smuci razem  z dzie­
ckiem, umie patrzeć w  jego  dusze, ż y je  ra­
zem  z  niem i p rze żyw a  w szys tk ie  jego  m yśli 
i pragnienia. O brazk i piękne, przetykane trój­
barwnym i ilustracjami. I jeszcze  jedną cecha, 
której udoskonalenie sw e  elem entarze te za ­
w dzięcza ją . O to nadają się dla w s i i miasta, 
nie noszą na sobie piętna d zie ln icow ego , są 
pow szechne, przeznaczone dla ca łej Polsk i. 
W yd a n e  narazie, jako rękopis, n iew ątp liw ie  
uzyskają aprobatę min. i rozpow szechn ią  się, 
a w ó w cza s  i cena snadnie i o trzym am y tę 
p ierw szą  książkę naprawdę, dobrą i tanią, 
jako w łasność już ogółu  polskich dzieci. D o ­
dać należy, że egzem p larze  próbne poddane 
jeszcze  zostaną ocenie nauczycieli p rak ty­
ków , k tó rzy  będą m ieli m ożność dośw iadcze­
niem sw em  wpłynąć- na ewentualno zm iany, 
gd yb y  tego  zachodziła  potrzeba.. W te d y  u zy­
ska dzia tw a  polska nareszcie w z o ro w y  ele­
mentarz, a szkoła  żelazną podstaw ę do sw o­
je j p racy  nad w ych ow an iem  najm łodszych 
w  narodzie. B ędzie  to n o w y  laur w  w ieńcu 
zasług W y d a w n ic tw a  Zakł. N a i. im. Ossoliń­
skich. któremu za tak pojętą pracę na leży  się 
cześć  i uznanie!

L w ó w , w  sierpniu 192ć.
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JAK POSTĘPOWAĆ PRZY NABYWANIU LUB
ZBYWANIU ZNACZKÓW POCZTOW v CH?
(inf.) W  świecie handlowym wpływ mają na o- 

znaczenie wartości rozmaitych przedmiotów róż­
norodne przyczyny. W  tym względzie podaż i po­
pyt, wytwarzające t. zw. koniunkturę, odgrywają 
najważniejszą rolę, gdyż one bezsprzecznie są naj­
główniejszemu podstawami obrotu w każdej gałę­
zi ekonomicznej.

Tak rzecz ma się w onrocie środkami spożyw­
czymi, w rolnictwie: im większy urodzaj, im więk­
sza podaż, tern zboże, tem wytwory zeń tańsze. U 
nas ceny zboża w okresie tegorocznych deszczów 
doszły do zenitu: za 100 kg pszenicy płacono do 46 
zł., za tyleż żyta do 36 i pół zł., i gdyby nie były 
się zmieniły stosunki skutkiem nastania pogody, nie 
wiadomo, do jakiej granicy doszłyby były ceny 
zboża. Gdy jednak nadszedł okres żniw, gdy się 
okazało, że zb że bardzo piękne, żyto i pszenica 
ma bardzo obfite ziarno, że jest nadzwyczajnie, tj. 
jak w roku wybuchu woiny światowej, namłotne, 
odrazu o 90 proc** spadły, bo dziś płacą za 100 
kg. pszenicy 25, za tę samą wagę żyta 1S— 19 zł.

Podobnie, jak na powyższym przykładzie wyka­
zaliśmy, ma się rzecz ze wszystkimi przedmiotami 
obrotu, a także i markami pccztowcmi, bez wzglę­
du na to czy wchodzą w grę czynniki amatorskie 
czy też handlarze markami pocztowemu

Gdy amatorzy lub handlarze rzucą na rynek 
■m arko wy duże zapasy znaczków, gdy za pośredni- 
ctw em ogłoszeń w prasie fachowej lub w dzienni­
kach pojawią się oferty nawet rzadszych okazów, 
wówczas ceny skutkiem wielkiej pożady spadają 
do niespodziewanych granic i wów czas też żaden 
amator-filatelista ani handlarz nie rzuci na rynek 
sprzedaży swych okazów, gdyż groziłaby mu nie­
chybna strata. Przeciwnie wykorzystując koniunk­
turę czy to drogą handlu wymiennego za pośred­
nictwem zeszytów markowych (Tauschhefte), czy 
też za zapłatą _  powinienby wykorzystać „kon­
iunkturę" i przy ść w posiadanie choćby najwięk­
szej ilości egzemplarzy znaczków pocztowych, co 
do których istnieje przypuszczenie, że z czasem, 
po nagromadzeniu tjc. okazów w jednem ręku, bę­
dzie można nietyłko uzyskać ceny, jakie przy icli 
nabywaniu płacono, ale ze znacznym zyskiem ich 
sorzedaż przeorowadzie.

Przy  sprzedaży znaczków pocztowych kierują 
się zwykłe wszyscy fialtełiści cenami, podanemi w 
katalogach. Katalogów takich jest takie mnóstwo, 
a ceny w nich takie rozmaite, że bardzo wiele trze­
ba posiadać zmysłu własnej orjentacii, by zbytuiem 
śrubowaniem cen nie odstraszyć nabywcy, z dru­
giej zaś strony, by nie rzucić na sprzedaż znacz­
ków swych ze stratą pieniężną.

Apel pod adresem magistratu, o zajęcie się pły­
tą ku czci Nieznanego żołnierza, jedynie w skrom­
nej części znalazł zrozumienie. Podobna do zapom­
nianego nagrobka, na zapadłym cmentarzu, w yw o­
łuje przygnębiające wrażenie swoją niesamowitą 
dekoracją. Zapachy z pobliskiej stajni dopełniają 
reszty uroczystej atmosfery.

Rzeźnicy czortkowscy postanowili od pewnego 
czasu sprzedawać tłuszcze osooom, które im się po- 

j dobają, a innym odmawiają. Przyczyna arcycieka- 
wega. stanowiska rzeźników pozostanie tajemnicą 
mięsnych przemysłowców.

Dotychczasowy kierownik sądu okr. p. Strawiń­
ski został definitywnym prezesem. Opinja Czortko- 
wa powita fakt powyższy z zadowoleniem, zwłasz­
cza, że nowomianowany prezes zdobył w ciągu 
niedługiego czasu powszechny szacunek. H.

2 NASZYCH LETNISK

m m m i i i

Najracjonalniej tedy będzie w danym wypadku 
postąpić wedle własnego uznania, albo zasięgnąć 
zdania w towarzystwie filatelistycznein, którego 
członkiem jest reflektant na kupno lub sprzedaż, al­
bo wreszcie zwrócić się do którego ze znanych 
fachowców, jakich w innych krajach jest wielka 
.ilość.

W  naszent mieście do takich poważnych amato­
rów należą wedle naszej najlepszej wiadomości 
dwaj nader postępowi zbieracze pp. K. i L., którzy 
pozostając w stosunkach zamiennych prawie z ca­
łym światem, uchodzą wszędzie za osoby godne 
zaufania, stawiane za wzór solidnych amatorów. 
Ozęste bowiem są wypadki, że jakiś amator drogą 
ogłoszeń otrzymuje wspomniane wyżej zeszyty w y­
mienne (Tauschhefte) i albo ich całkowicie nie 
zwraca, albo wybiera drożpe, rzadsze znaczki, a 
w ich miejsce wkleja mniej wartościowe. W praw­
dzie organy filatelistyczne zazwyczaj ogłaszają na­
zwiska odnośnych „działaczów" i ostrzegają w ten 
sposób szersze kola przed oszustwem, wprawdzie 
sądy niemieckie bardzo surowo występują przeciw 
jednostkom, które sie doptiszcza.ą tego rodzaju ma­
nipulacji, mimo to jednak bardzo wielu znajduje się 
osobników, którzy sądzą, że im ujdzie bezkarnie 
czyn nieuczciwy

* * *

Ilustracja nasza przynosi dziś dwie nowe marki 
austriackie: po dwa grosze i po 50 greszy.

rarja od Wiibti, a podawali się za amatorów, zo­
stali zdyskwalifikowani ns rok, Marescli zaś na 
2 lata. j

W  Polsce, a szczególnie we Lwo wie, nie trze-1
oa uciekać się aż da takich kar — albowiem wszy
scy gracze są atonatorami!!

Kpftny sami z siebie!

SPORT NR. 149 w uszedł z druku. Na treść 
składała się artykuły. Po sezonie niKbyriarcdc- 
wyln Mistrzowska drużyna Polski w świetle cyfr. 
Listy 7 zagi amcy. Dokładno ąfmaśw fedania z za­
wodów we Lwc.wie i w kraiiu. Dział urzędowy 
etc. — Red.: Zimorowicza 14.

Z A P I S K I
(rs) DR. ANT. j .  MIKULSKI: W  naszej szkole. 

Czytanki polskie dla drugiego oddziału szkoły po­
wszechne. Ilustrował St. Wójcik. Naktadem W yda­

wnictwa Zakł. Naród. im. Ossolińskich. 1925. — 
Oprócz nowych elementarzy ukazat się świeżo pod­
ręcznik ten, będący wielkim krokiem napizód w 
dziele doskonalenia książek szkolnych dla najmłod­
szych. Dobór treści wprost przepiękny z Iicznemi 
ilustracjami, w tem obrazki trójbarwne. Szata ze­
wnętrzna miła, naprawdę swojska. Barwna, arty­
styczna okładka 'zdobi książkę tą, która zasługuje 
na rezpew szechuienie w szkołach całej Polski.

M d f i«*- ifc-a-ł ai Hi w »ł 1 dii -jJ s

Odnowione klasy szkolne przyjmą wkrótce w 
swoje podwoje w j poczętą młodzisż. P rzy tej spo­
sobności- należy przypomnieć' czcigodnym wiadzom 
zą-nfijp zbadania zdrowia całej młodzieży szkolnej. 
Zmniejszenie ilośęi uczących się nie zaszkodzi eho- 
ryrnSla reszta będ/.iej mogia korzystać z większej 
inteuzywności wusńików nauczycielskich.

(Oryginalna Korespondencja „"Wieku N ow ego ") 

Ul.

Mój powtórny wyjazd. W  Stanisławowie. Pan Hu- 
les w Jaremczu. Cerkiewka w Jamncj. Prut we­
zbrał. Salamandry na szczycie. Pieśniarz. „Żonka" 
się gniewa. Pociąg kominiarski. Pogoda ustalona... 
deszcz leje. Owszem... jest zimno. Pensjonat „Pla­
sterek". Auta jadą. Znowu wy|eczka na .Jawor­
nik". Dziki ofiarą zemsty nadleśnictwa. Wiatr hal­
ny a wspólna fotograłja. Na złość Iadz>o:n. Urząd 
bezwładu kolejowegc. Kraj „Dzikich Ta ojów". Dy­

rekcjo kolei nie żałuj wagonów!

Tęsknota metaficzna za górami jest u mnie 
nałogiem, więc mimo deszczu wybrałem się do Jj- 
retneza... Mając rano mnóstwo czasu, zwiedziłem 
Stanisławów, miasto, które mi nieomal że nie zaim­
ponowało szerokiemi i dobrze wyąftnPowaufemi u'i- 
cami i kilkoma czteropiątrówkami. Czysto, schlud­
nie i bogato. Dużo ślicznych, charakterystycznych 
dworków, pomnik Mickiewicza bez nosa, stylowa 
synagoga i restauracja Kwiatkowskiego. (Ta ostat­
nia najlepiej mi sie udała. Przyp. aut.).

W  Jaremczu wita nas okrzyk na stacji: panie 
llulłes! (z towarzyszeniem ryku pasażerów). Co 
ten okrzyk ma oznaczać, jedee chyba Huiłes wie... 
a.początKi giną w odwiecznej legendzie. Zwiedza­
my naturalnie z ładnemi białogłowami cacko ar­
chitektury huculskiej: cerkiewkę z dzwonnicą lia 
starym cmentarzu w Jammcj tuż nad wezbranym, 
mętnym i majestatycznym Piutem, pudzlwiając 
równocześnie fragmenty artystycznego ikonostasu 
Przez chwiejącą się kładkę przechodzimy na drugi 
brzeg Prutu i drapiemy się po usypisku kamieni 
na stromy stok, lecz gromady czarno-żóityeh sala­
mander powstrzymują nas od osiągnięcia szczytu. 
W ogóle w górach trzeba umieć chodzić i ule mieć 
narzeczonej. Strój turystyczny nie potrzebny, w y­
starczą lakierki i 1000 dolarów na drogę. Pozatem 
„Żonka" (naturalnie: rzeka) wpływa rwąco do Pru­
tu pod twiaduktem i gniewa się na pociąg, którym 
na niedzielę przyjeżdżają mężowie pospolicie zwa­
ni „kominiarzami". W  niedzielę inwazja chmur, w łó­
czących się bez celu „tuż" na głową i utulają­
cych szczyty w fantastyczne i upiorne, teatralne 
dekoracje. Deszcz począł potop, ażeby uprzytomnić 
letnikom znikc-mość rzeczy doczesnych... i byio na­
turalnie zimno, o czem w pensjonacie^ w którym 
iniesąkafi/śmy nikt nie pamiętał. Za 8 zt. dziennie 
i nocnie śąp^ię na plasterku sennika (autentyczne!) 
przykrywa s:ę‘ d rugim ,poduszka fkłuda syg z 2-cli 
piór kogucich. Gdyby nie wspaniałomyślność p . 
Linki, która mi swój płaszcz do citrycia pożyczyła, 
(a któraby dla mnie ostatnią kosąTajbę zdjęła), był­
bym zginął w kwiecie wieku... Na lepszy wikt w pen 
sjonacie je służlśa i właściciele, goS) zaś żyw i się 
krajobrazami... Auta wypchane „nowymi" ludźmi 
rozbijają się arogancko i wyzywająco jak do Win­
nik...
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! W  ponedztalek „wanmy44 na „Jawornik44 i w po­
łowie drogi wpadamy w sferę strzałów, gdyż od­
bywa się energiczne polowanie z nagonką na 2 
dziki, co hucułom w  nocy poryły ziemniaki i bób. 
Najpierw padł 2 i pół letni dziK, potem drugi, od 
kul „dum-dum44. Dzięki uprzejmości kierownika nad­
leśnictwa „Jaremcze44 (obejmującego około 11.000 
morgów, aż do Mikuliczyna) p. inż. Kolba, byliśmy 
świadkami polbwanla, co też uwieczniliśmy na 
płycie fotograficznej. W szyscy turyści winni się 
zaopatrywać w nadleśnictwie w przepustki upra­
wniające do pizebywania w lasach państwowych. 
W  borze tym grasują niedźwiedzie i płoche jelenie. 
Ryś jest tu także częstym gościem, a p. Ryśka na­
tomiast nie...

W iatr halny jest nierzadki w tych okolicach, (ale 
nie dał sie sfotografować), łamie stuletnie buki jak 
zapałki, sosny w yryw a z korzeniami i tworzy w 
starym lesie ponurą plątaninę konarów i pni nie do 
przebycia, wśród których dziwożony i elfy harce 
w yprawiają... wilkołaki nocą straszą, a jastrzębie 
na złość hidziom udają aeroplany. Musiałem z bó­
lem serca odjechać na dworzec i Jazda do Lwowa, 
gdzie dawno deszczu nie było... Na stacji koncen­
truje się życie towarzyskie przy akompaniamencie 
fiirru, plotek, oraz dziewczęcych główek naiwnie 
obwiązanych woalami i gazą, a popodpieranych 
ciupagam i..^

Duzo było warszawiaków, siestujących, jak to 
oni uszczypliwie mówią: „W  kraju dzikich Tajo- 
jów“  i wszystko byłoby dobrze, gdyby nie te 5-cio 
godzinne, monotonne, ohudne czekania w nocy w 
Stanisławowie na zmianę pociągu, które pasują roz­
kład jazdy na sennik egipski, a urząd ruchu na u- 
rząd „bezwładu44 kolejowego.

Jazda z Jaremcza do Lwowa w powszedni dzień

trwa 11 godzin... (sic!) Tak to się popiera rodzinne 
letniska i rozwój turystyki! Dajcie choć jeszcze 2 
wagony bezpośrednie!

Jaretncze-Jamna, w sierpniu 1925.
Zygmunt Zywicki.

f u  S G & i  f w l a t a .
I dDNOŚĆ W  NIEMCZECH S I a LE W ZRASTA.

Dane statystyczne stwieidzoią, że nidność w; 
Niemczech stale wzrasta1. Ody w czwartym kwar 
tale raku 1923 liczba urodkseń wynosiła 56 181. wi 
taikimże dkresie cz.isu w  roku 1924 podniosła się 
do 67.026. Od spisó w. roku 1919 ludność powięk­
szyła się w obrębie obecnych grania państwa nie­
mieckiego o 3,300.000 mieszkańców, ożyli 5.6 prc.

CO MODA SPOŻYĆ MOLE?

Saki widek tych fruwających drobnych owa­
dów -niemałą troską, przejmuje każdą gosipod imię 
domu. Na powiększenie tego utrapienia stwier­
dzono, że mól składa 150 jaj w  ciągu lata. W  
sprzyjających okolicznościach mogą. potamicawi.e 
teigo jednego mól a spożyć w ciągu roku 100 fun­
tów wełny1, fak się okazało podczas eksperymentu 
doKonanego w jedtaylni z  atnei ytfcańskich instytu­
tów do badairua owadlów.

REWOLUCJA KAPELUSZOW A W  TURCJI.

Rząd- augorski wydał rozip irządzenie, zabra­
niające urzędnikom państwom 'ym noszeni?' fezów. 
Prawowierni fmkcjoaiarjusize państwowi, źuMisze- 
ni w ten sporób do noszenia1 kapeluszy1, przeby­
wali w nieb także pooczais pracy w brurafch i u- 
l zędajcli.

Ooecnie wyszło nowe rozporządzenie, naka­
zujące wszystkim urzędnikom przebywanie w l o  
kalach zamkniętych z odkrytą głową.

Wśród większej części urzędników tureckich 
powstało wielkie wrzeirc, lTUihomctaniztn bowiem 
zabrania' swoim wyznawcom znajdowania się 
gdziekolwiek z odkrytą głową.

WE WRZEŚNIU BĘDĄ POIICJANC1 PEŁNIĆ 
SŁUŻBĘ W  HEŁMACH.

W1 marcu br. komenda główna policji pań­
stwowej posta-iiowiia1 wprowadzić hełmy jako 
przepisowe nakrycie głowy podczas pełnienia o- 
bowiązków służbowych.

Rozporządzenie to w swej zasadzie ba i d./o 
słuszne, Ula na celu w pierwszym rzędzie ochranę 
głowy posterunkowego oraz podniesienie repre­
zentacyjnego wyglądu naszej policji. ~

Hełmy tc nadchodzą już do Warszawy1 i ooe- 
cnle władze policyjne posiadają już około 600 
sztuk, które są równomiernie rozdzielane po ko­
misariatach stolicy. Dalsze transporty spodzie­
wane są wkrótce

Hełmy sprowadzane są z zagranicy, gdyż v 1 
kraju nie posiadajmy podobno ani jednej wytwór­
ni, która mogłaby wykonać powyższe zamó­
wienie (!! ).
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N a  prowincję wy yłamy za pobraniem. —  
Dla Zakładów, .Szpitali, Pensjonatów  i t. p. 
2/393 C E N Y  O F E R T O W E  N1ZKIE.

a siffiUWItIIB “ I
części, ja k : b lok i, dy feren ., sp rzę­
g ła , w a ły  k o rb ow e , k o rb o w o d y , 
tłok i, tryby , p ;rśc ‘cnie, koła , ło ż y ­
ska ku low e, naciskow e, łańcuchy 
oraz w sze lk ie  :nne p rzy b o ry  w  n a j­
w iększym  w y b o rze  po leca  ze  sk ładów

W$kA“ « Łw®w» W z & m  11 a.
L. 3185/25,

R O - N R U R S
na p n t a d e  b isp e fe io fa  S< łm e:ządu  Gntin* 
n a g o  i r i f t  zo m  ł ł is p e k tn r s  f w d w  g r a i t "
(IjfCh prsy Wydziaie powiatowym yr‘ Kamionce Str. 
z piacą X. v  zg'ędnie IX. grupy uposażer.ia orzędni ■ 

ków  państw; wych z wszystkim; dodatkami. 
Podania o nadanie posady wnosić należy do 

Wydziału pow iatowego w Kamionce Str. w  terminie 
do 25. września 1925, z do!ączeni;m:

1. metryki urodź nie,
2. świadectwa ukończonej szkoły średniej,
3. cer y fik :.tj obywatelstwa polskiego,
4. krótkiego cpisu życia,
5. świadectwa zdrowia.
Wymagana znajomość języka ruskiego w  sło­

wie i piśmie, znajomość ustawodawstwa ad._.nistra- 
cyjnego i nieprzekrnczony 40 rok życia.

Posada nalana o ę lz ie  prowizorycznie; słabi 
iizacja może nastąpić po roku nienagannej służby 

2, pośród kari ydatów pierwszeństwo będą 
mi l i  inwalidzi i zdemobilizowani wojska polskiego. 
Ludzie. kandydaci, v. ykazujący się świadectwem ze 
zlo ioongo egzam-nu na samoistnego gospodarza la* 
3ow ego i dłuższą praktyką w  służbie rządowej lub 
san orzedowej i w zawodzie !eśn ctwa.

Z  p o w ia to w e g o .
W  Kamionce Str. dnia 13. s trpnia 1925.

Komisarz rządow y 
2352 P o z n a ń s K i  m. p.

„ M O N I U S Z K O ’ *
S K Ł A D  F O H T E P I A f i Ć W  i  P I a N i N  
L w ó w ,  Z i m o r o w i c c a  IO , t u l o f  
poleca i n s t r 1 m e n t y  n o w o  i  u ż y w i n e  

n a j l e j a s / y c H  fa t o r y K .  2/7 0

mwmi  - “  ̂a Jjuż-f? ( T j i J

( iR a n ; te s ia u r a te r  a ul. K.-asścStłcń)

iii. LsosasKcs f® s  -  i  oi. § f  fossrsj
poleca wyborne a tania: O liądy, kolacje, śniada­
nia gorące i zimne. — Wyb rne ’ t3nie V, ir.a v.lj- 
s.<ie prz dw.jenne, pod ki;runi:iem wyszkoioneg > 
piwnicznego " i  ha, sprzedawane dawn ej W f i r ­
mie TRAUNERO , — In ne trunki d borowe. — 

Lokel otwarty do godziny 12-tej. 2277

B S S B S B F a  r o z m a * ? ^

P R Z E P IS Y W A N IE  na maszynie, łiumaczenie obcych j ę?.y-~ 
ków załatw ia Biuro Krasickich 20 I, piętro drz'.vi 1, 27319

4.(XX) ZŁ O T Y C H  ulokuję P ropozycje Pisemne przyjm uje: 
Sta recki, Kraszgwskiego 3, Tele fon  1 i -Oó._________  2771*1

W Y P O Ż Y C Z A M  KRZESŁA  na uroczystości. TeleinJi 11--06. 
_  — — ______________________________________ 27702 _

1 ZŁ . KOSZTUJE każda reperacja zlon icza wykonana sta— 
rannie _ ły lk o _  u M andla,„Kopern ika H.  274S7___

TOREBKI damskie skórzane i jedwabne, portfele, teczki na 
akia wyrabia i naprawia specjalista Barasch, p l: Bernar­
dyński 2. 27*138

M UNDURKI studenckie przepisowe wykonuje najtaniej Pr a— 
cownia krawiecka R oeoziew icz, Szymona 1. 27433

AKUSZERKA sametna przyjmuje panie Józefata 3 parter — 
Deutschmcm_____________________ ____  —  27076

AKU SZERK A przyjmuje panie oraz zamówienia. W A Ł O W A  
Nr. 27, parter_______________________________________________25994

AKUSZERKA W AG N E R Ó W  A 
SOBIESKIEGO 30, parter.

przyjmuie panie — Ulica 
25993
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DZIEWCZYNKA 4 raiesiflCZL". idrófl ładna do od<'»n!a. —
Z f ło w * n i»  listowne do Administracji pod DZIECKO. 27511

POSZUKUJE wspólnika z dwoma tysiącami do przemysłu 
1 dobrego. —  Zgłoszenia do Administracji W . Now ego pod 

:RAmT.     27620

SPE C JALN IE  ładno obcinanie w łosów  ala garson. farbo—  
wanfę henna, mycie g łow y, ondulacja poleca zakład fry — 
glerstwa damskiego Józefa Hebennana L w ów . św. M iko— 
UJ« 1.______________     - _____________________ 27577

„G Ł O S  P O W S Z E C H N Y1*. Dwutygodnik. Pełczyńska 5A  
obejmujący sprawy urzędnicze, em ery ta ln i luwalidz-ue: 
ochroną lokatorów , przyjm ie współpracowników - udziar— 
łow ców __________________        27s34»

M E 2CZYŻN I I K O B IE T Y  BEZ R Ó ŻN IC Y  ZA W O D U  O S IĄ ­
GNĄ W YS O K IE  D O CH O D Y BEZ W K ŁAD U , pracując w  
wolnych chwilach od zajęć, płacim y gotówka od sztuki. —  

"A" Ludzie bez zajęcia otrzymają wysoką płacę _ miesipozną. —• 
W zo ry  i pouczenie w ysy łam y po otrzymaniu adresu i 1 
złotego. Adresować Ekspedycja W ytw órn i ..ZYH E“  M o­
sty w ielk ie.-------------------------- — —

P A N IĄ  w  zielonej sukni, którą w  n iedzielę popołudniu in­
form owałem  przy ul. Po tock iego  H A  proszę o adres» —  
„M ars“       27817.

W Ł A Ś C IC IE L  realności przyjm ie zarząd kamienicy. 
szenia K A P IT A L IS T A  W iek  N ow y. 27822,

Z 1000 Z Ł . przystąpię do jakiegokolw iek mulego interesu. — 
Zgłoszenia listowiu* pod IN TERE S Administracja W leku ^

K A W IA R N IA  W arszawa poszukuje dwóch praktykan.fiw —  
(n lkolo) i kucharkę __________________________________ 23738

ZD O LN A  kucharka „  flobreml poleceniami zosianle porych—  
miast p izy ic ta . Balonowa 3, od 1 2-___________________ 37749

POSZUKUJE Dochodzącej a przedpolucli - do dziecka *-■ 
Te lYeso: Z g la s z * ; sic oa 3- 6 popoi. M ikołala 2D. 11; p. 
Kwaśnlcka. __________ 27662

PO TR ZE B N A  Dmna do obsługi gości. Cukiernia W arszawska 
P Ir •; Bernardyński 3.  27649

C H ŁO P AK  Intel: potrzebny do obsługi goScl. Pańska 6 —  
O k ie n n e . _______~  23716

PO TR ZE B N A  od zaraz panna do bufetu 1 ku harka ‘ o  re—: 
StautB«.li W !acom o4d: Brzuchowicc, Resfauraeia Koska —  
n ar.z  c iw  dworca kolejowego_______   27712___

SŁU ŻĄ C A  up.Iciaoa dokrze goi rat I prać posznkule. —  
ile k s ó w  Jaglrl.ońska 16, yędltniarnla_______  27691

FR YZJE RSKI nomocnlk zostanie przy loty . Z lm o-ow łczii 17.
 _________   _  27510

BIURO Koałiuka Kopenrka '9  telefoi. 3?- -»3 r zukuje: 
urzędników gosoodarczycłi, lasowych górze.n ia"yi n. bid 
row eh, nauc zyclełck do glmnazluiu klasycznogo, bon 
w szelk iej sltfcby miastowe!, dworskiej, restauracyjnej.

  _________   27574

P O S Z U K P J E  „ie  na w ieś osobę z  muzyka o / letniego
chłupczyka, która zalelaby »ię  równik Jego r auka. >ie - -
szedstwo raaia panie z jeżyk iem  francuskim. Zgłoszenia 
listowne. Blesiauecka P. Piaseczna. &7530

FR YZJE RSKI pomocnik zostanie natychmiast p rzy iety . —  
Lastcr, Piekarska 3. 27540

n o s s u h u is  d e n t y s t a
O l T t

p t a e  M a r J a s C t ł  7  (nad kawiarnia . d a  la P n i x “ ).
2759T

S ŁU ŻĄ C A  wiejseka z  dobremi świadecwami, rz. kat. za— 
stanik zaraz przyjęta. U lica Pańska 21, II : p : — idrzwi 
Nr, 9.__________________________________________________  26997

PO TR ZE B N A  służącą b?z prania. W incentego Po la  3 —
drzw i 6 IŁ  p.----------------- — - 27841,

KU CH ARK I z  praniem i prasowaniem poszukuje AItschilc—  
rowa, Sykstuska 14. 27831,

M ŁYN A R SK IE G O  PO M O C N IK A  K A W A L E R A  PR ZYJM IE  
ZA R A Z  DO M ŁY N A  H A N D LO W O  - G O SPO D ARCZEG O  
Zarząd dóbr Mosza;iy p. Rudki; zapylania iiicuwzględulonó 
bez odpowiedzi,  —  2372.

POSZUKUJE się służącej do w szystk iego  do przyjęcia na­
tychmiast pod adresem: Dr. Strieh św. Stanisława 10.

•----------------- ------------  —  27816,

PAR O B E K  zdrów  silny kawaler do konia 20Stame zaraz j 
p rzy ję ty . Płaca wedle umowy. Zgłoszenia Bilińskich 14 —  
L w ów .-----------------------------------------------     27504.

KU CH ARK I, bony, pokojowe, służące poszukuje biuro P o — 
lińskiej, Szymona 1 I. p. 27807

POSZUKUJE pannę do obsługi gości w  pracowni kapeluszy 
Klinger pław Halicki 10. 27787.

F A B R YK A  grzebieni ,.Keras“  przy ulicy Łyczakow skiej nr: 
75 poszukuje robotników i robotnic, k ió rzy  już w  takiej 
fąbryę* K reo w a li, C i robotnicy i robotnice, którzy w  po­
dobnych fabrykach nie pracowali nie mają się poco zg ła ­
szać, Ugłowenla osobiste m iędzy 4 a 6-tą popołudniu w 
blurzo Sabryfcf p rzy  ulicy Łyczakow skiej 75. 27772,

SŁUŻĄCE do wszystkiego poszukuje! Okincwa. Gródecka 67
1. Piętro. -----  -—  27790.

K A W A L E R  inteligentny wyznający się na sztuc# poszuki­
wany Zgłoszenia do Administr. pod M A Ł A  KAU CJA.

  — .  ------------ „  27794

PO TR ZE B N A  zwinna służąca umiejąca też dobrze gotow ać; 
L e iter, Gródecka 4o. 27796

KO N CESJO NO W ANĄ modniarkę poszukują Zgłoszenia pi­
semne W iek  N ow y K O R Z Y S T N Y  INTERE S. - 27777.

G B F M

M ŁO D A lo t c i e  panienka z  rutyną, poszukują po3ady do 
dzieci. Zgłoszenia pod S T A N IS Ł A W A  do W ieku 9224

D W IE  panny poszukują szyc ia  po domach biaici bielizny. — 
Zgłoszenia przeti południem Chorążczyzna 16 parter na 
prawo, —    —  27592

IN T E L : w  śrekJnim wieku, zajm i* si^ małem gospodarstwem 
u małej rodziny Zgłoszenia: Skarbkowska 45, u W : P :  
Żurawskich. 27698

PA N N A  z dobrego demu poszukuje posady jako freblanka — 
ewentualnie na w yjazd . Zgłoszenia do Adm. W ieku N o ­
w ego FR E B LAN K A. ------ 27569

M ŁO D A dziewczyna, 2 k i: w ydzia łow e skończone, poszukuje 
posady, Jako pcrocc w  domu lub do dzieci. — Łaskawe
zgłoszenia ped S IE R O TA  do Adm : W ieku. 27645

W D O W A  samotna, poszukuje pracy, może być dochodzącą 
kucharką przy mniejszej rodzinie, rozumie się bardzo do­
brze na kuchni i szyciu . Pod Z : K : Adm: Wieku. 27639

R U T Y N O W A N A  rocntgenlatka poszukuje odpowiedniej po­
sady. Zgłoszenia do Adm. W ieka  Now ego pod ROENTGp.tf

K U CH ARK A, dobra polecenia, dobrzę gotuje t szyte białą 
bieliznę poszukujd posadę. Zgłoszenia pod KU CH AH rO  do 
Adm: W ieku Now ego. 2/741

O G RODNIK  znający się na wszelkich gałęziach sw ego fachu 
mający dobre świadectwa, poszukuje stałej posady w dwo­
rze od s-araz albo od 1. października, haskawe zgłoszenia 
pt*ł adresem: W ładysław  Mucha, ni: św . M arcltu  43. 27699

E G ZAM IN O W A N Y maszynista-mon ter obznajomiouy z w szy -  
stkiemi konstrukcjami maszyn parowych i dynamo ek k try  
cznych, z długoletnią praktyka zagraniczną — poszukuje 
posady. Łaskawe zgłoszenia Adm: W ieku dla W : K : 2363

M ŁO D A inteligentna panienka z 3-letnią praktyką biurowej 
pisząca na maszynie poszukuje jakiejkolw iek posady b r i— 
rowe]. Zgłoszenia pod ZOPJA do W ieku. 9217

C H ŁO P IE C  inteligentny i w ykształcony z ukończona 6 klasą 
gimn. poszukuje posady w  biurze lub podobną. Łaskawe 
zgłoszenia do Administracji W ieku pod S O LID N Y  C H Ł O ­
PA K . ----- ------------  —  27239

Reskryptem Rh?s. toimsHrsrja 0. R. I li P. 
z 18.8’erpnfa 19Z5, L.1I8 8P3 fecnsesHnnwanz
Kursy Etasdl bstr i m  »2 Łwowfó
S T A N I S I - A W A  b U C N A T O ^  1 C Z  t  
Dyrektora Szkody handi. Kon£n:jjacji Kupieckfe] 
we Lror/ia, by!ego właśc. i kierownika Szkoły  
Snc!ia!tełjl i rachunkowrSci państw, w Krakowie 
przyjmują na rotc 1925 6 na; I )  jedn«roCLny
kurs handlowy dla mlodziedy, 2) półroczny kursjl.an* 
dlo'.vy dla Pań i Panów, 3) czteromiesięczny kurs 
rachunkc— < :i kameraln'j, 4) półroczny kurs »pó ł- 
-iziąkzy, 5 ) kurs pisania na maszynach. Na wszyst­
kich kursach ha-dlowych wykłada Sje ksią jowość 
spółdzielczą. — Zduszania tymczasowo w  Bierzo 
Buchalte-yjncm .HERM ES", Lwów, ul. M ickiewicza

1. 26. Telefon Nr. 34—83. 27799

NA  ó K R ? \ P C A C I i lekcjo udziela dłuofolctni uczró p ro f: 
Cetr.rra, skrzypek •Matrti n>ie|sk. Saćownicka 15 I ;  p: 
drzw i 9. od lo d z . 2 do w pół do 4. 777<"’

N A eC Z Y C IE L K A  muzyki z  egzaminem państwowym, u izie la  
Ltkeii trry na fortepianie. Zgłoszenia przylmuie od 12— 4. 
ufiea Francrszk;mrkn 17, pat er. d rzw i; na p raw ). 27644

SZK O ŁA  JOKDANOY. SKA, Listopada 52. przyjmuje W P IS Y  
od 4__ 5. Nauka I września; ..27165

KURSA SEM 1NARJALNE. W pisy i szczesóihwd in form acje: 
,,P iln ość". Eeole Reform?, Bańska 14, "’ 3j4

W f  3V vr ‘ CUR j A J tiA T U R . GIM N. SEM IN . 1 6 K L . G IM N: 
O t nO D Z. I I  ~1 1 5 -.7 . Ł E D .W l KURSA, K O N C E S rO -  
HOA.AANE PR ZE Z  K U R A TO R Jf ;M O. S. C? lr.lormsSie 
drukowane prospekt?, i w ykaz profesorów  na mieise.it tub 
sa laezyf znaczek. „P iL N O S C  ‘ . E C O LF REFO kM E. ?AB -  
SKA )4     25,

K 0 5 W  ERS-rCJI, literatury, eram alyki fraitctrsktei. niemie­
ckiej udziela dyplomowana nauczycielka, Syksuska 43A
II. P.  —  2/499

W 'D Q W A po dyrcktc-i7,e korr.e y  celnel p rz jim le  posadę w  
artdtiwum lub kasjerki, posiada keucie. Do Wielcu >d 
D O BR A S IŁ A . _______________  —______________ 27529

H AN D LO W IE C  Z DZ1AŁTT KORZENNO - ŚN IA D A N K O W E ­
GO, B U FE TO W IE C . PIF.RW!. . .śRZl.DNA S A, PO SZs -  

.KUJE P O S A i^  /"IEJM1L BUFĘ ' NA RACHUNEK LUB 
K IE R O W N IC T W O  S K LLPU . - -  Ł.ASK.AYA. ZOŁOS/.tCNIA 
L W Ó W  —  B A R T A T Ó W . PA S A Ż  M :K < )LA C ffA  27545

W Ł A Ś C IC IE L  realności przyjm ie zarzai w .ek .ze j ką rmre.i cy 
za odpowiedtuem wvnaRrodie,]retn Zgłoszenia do ‘ zł nin. 
W ieku p o ' A D M IN IS TR A TO R , 27669

e r m s i d
i  i i i i f  linaśiiii i s i i i i i i i i

P ’ zygetujo się t W  &W&Siycti
prz@z ttizr&Lzr^r., O. &„ L.

^"■saEiJ matfur.

" E t i  l i ij a

3u-^=

LEKCJI fortepianu edziełam tanio. Zgłoszenia do W ieku doó 
L IG IA .  —  —  27547

G O SPO D YN I —  K U CH ARK A z 4 letnim chłopczykiem  po­
szukuje posady, chętnie na plebanie, wymagania skromne; 
Ka-ńcząiga, Zukliit — dwór A. M  2374

M ŁO D A inteligentna panienka ze szkołą freblowska i kilku­
letnią praktyką poszukuje posady do dzieci —  Zgłoszenia 
do Administracji pod Wanda. ________________________ 27761

S TA R SZ A  pannR władająca język iem  niemieckim posz-ukuje 
zajęcia jako panna służąca ze szyciem  lub id« tow arzy­
stwa jećnci o^oby. Łaskawe zgłoszenia do Administnicji 
W  teku pod T O W A R Z Y S T W O . 27784.

POSZUKUJE posady do dwóch osób lub do 4 letniej dzte\r— 
czynkl Z9 szyciem . —  Zgłoszenia pod D W IE  O SO B Y  do 
Wieku Np we go.    27793.

C ZYTA JC IE  pa-nie. panienki! Regularne lekcje wyrobu d y ­
wanów smyrneńskicli - perskich ręcznej reboty rozpo­
czynają się 1 września. W pisy codziennie. Koncesjono­
wana W ytw órn ia , Sobieskiego 28 II, ji. 27619

F IR M A  protokołowana poszukuje spóluika, 
teres. Zgłoszenia A/dm WleJcn pod A 3.

rentowny in—
27759,

ś K & s jis a

GIM N AZJI IM . liceum im : Żniichowskb’], Mc-chnackiego 28,
W P IS Y  od 4 - 5 :  Nabożcństv/o 10. września —  Marją

Frenklówna: 2764J

K O N C : szkoła muzyczną ul: Sapiehy ł :  15. Marlą Łazow ska P i A N t.s t KA  zd z ło tym  dyplomem, była celująca
głoskom, jakoby Ple udzielała hlccji. —  Jest prof. Kurza. La lew icza  i Frtemana udziela lekcii forte—

..EKSTERiNJSTA4'. Jedyne kursa przygotow aw cze do matury 
gimn. i scmirurjalnej oraz egiaminu z  kias niższych, n ie -  
cbflcaooe na zysk . skoro opłata miesięczna wynosi 30 z ł: 
p rzy  zn iżce dla urzędników i wojskow ych. Nauki udzielać 
będą wyłącznie prof, gimn. i seminarfalnl zakładów pań­
stwowych. W p isy od 4— 7 w  szkole ewangelickiej ul. K o ­
chanowski cgó.      27621

EG ZAM IN N A D Z W Y C ZA JN Y  Z  ZAKR ESU  6 K L A S  G IM N : 
D LA  URZĘ D NIK Ó W  I W O JSK O W YC H  W SZE LK IC H  K A — 
TEOO.RYJ JEDYNE KU RSA KO NCESJO NO W ANE PRZEZ 
K H R A TO R JU M  O. S. L. u/pfSY ł INFO RM ACJE NA 
N O W Y  ROK S ZK O LN Y : „P IL N O Ś Ć 11. ECO LE REFO RM E 
PA Ń S K A  14._______________________________ — ________________2250

na rcczns i 5-m:es. * żeński a
KONCES. K U R SA  H AK D LO W E  

2Jof.fi CjitazaAsEief 
S«c.g,g - -  14

codziennie 11 — I i 5— 7. Kursa dzienne i wieczorne.
S ec. wiecz. kura 7— 9. Czesne mieś. zł. 10, wpis 

zł. 2. Początek nauki 5/lX. 2355

zuprai^cza pog: . . .
zawsze obecną w  szkole i przyjrauic zgłoszenia Ołd godz: 
10-ttj do 18-tcj. M ieszkańców karcFuiicy nic upoważniła do 
dawania wyjaółiień. 27634

EKSTERNJSTA kursa przygotow aw cze do matury gimnaz.* 
(w szystkich  typów ) i sendnarjalri-ej oraz do egzaminu z  
klas n iższych. W p isy  przyjmuje dyrekcja od 4—6 pop. w  
szkole ewau^ttllckiei p rzy  ul. Kochanowskiego. 2164

uczennica

odbywają siq codziennie we Lwowie, 
N ieca ła  6. Kura wieczorny od g. 7-30,

‘27619

pirnu. Zgłoszenia: Fuclis _ Kordikowa. —  Łozińskiego 4 
111 piętro o ficyn y na iew o o<l 3 —7, 27844

PR O FE SO R K A  francuski i go (ilyp l. zagr.) udziela lekcje li­
teratury, gramatyki, konwersacji, przygotow u je do mo— 
tury. bw  Józefa 6, 1. p. 27783

m m  t e is s z K & m m  i  s k l e p y . 1

D W Ó C H  uczni szkół średnich znajdzie dostatnie utrzymani* 
i opiekę w intel: domu. Leona Sapiehy 87. I :  p : 27701

W D O W A  przyjmie* panów na mieszkanie z ca-tem utrzyma­
niem. Ogłoszenia ped W YG O D N IE  I C ZYS TO . 27506
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STU D E NC I łub ucfccnice s^kól średnich znajdą umłe&zcrenfe 
Zam ojskleeo 4, 1. p: drzw i 4 27638

roS Z U K U J E  dwa pokoje z  kuchnia wprost od Łospod&rza: 
Zgłoszenia pod C ICH A do Adm: Wkdcu: 27635

PRZYJM Ę  panienkę, uczenicę na mieszkanie z  całym  utrzy- 
mankin, Zgłoszenia do Wiektt pod UCZEN1CA. 9214

STUDENCI z niższych klaa z  dobrych domów, znaMa umie­
szczenie, troskliwa opieka zapewniona; Fortepian w  do— 
nm* Zyblik iew icza 49 11. p, , 2075

FO K O  JE próżne od gospodarza, z osohnem wejściem, ka­
walerskie umeblowane v/ różnych dzielnicach wynajm ie 
in fo rm a to r 11 telefon 446 Kopernika 22, 2342

IN FO R M ATO R . Biuro m ieszkaniowe. Kopernika 22 telefon
446 poszukuje dla solidnych zamożnych lokatorów  miesz—  
kania różnych pokoji, lokale biurowe, sklepowe. P rze— 

prowadza zamiany w  W arszaw ie, Krakow ie. 2341

2—3 PO KO JE komfort poszukuje dyrektor Banka. Z t io —
szenia ..Informator1* telefon 446 Kopernika 22. 9223

URZkDbECZKA poszukuje osobnego pokoju p rzy  rodzinie w  
śródmieściu. Zcl®*senfa do Administracji RO D ZINA . 27562

T R Z Y  lub 4 panjo<iki ze szkól znajda umieszczenie przy in— 
feligcntntj osobie. W iadom ość; ulica Kurkowa 1. 5 parter 
na prawo od godziny 12—2. 27397

DO W YN A JĘ C IA  osobny pokój mneblowajiy z  czcściowem  
utrzymaniem. Sapiehy 69, mieszkanie 14. 27423

WEZA\E uczniów na mieszkanie z cafetn utrzymaniem, takie 
stołowników  na obiady <łomovc obfite, zdrowe i smaccrte. 
Zgłoszenia do Adm. pod P O TO C K lFO O . 9205

PO SZUKUJE dażego pokoju lub stancji — pośrednictwo w y ­
kluczone. Zgłoszenia pod PR Z E M Y S ŁO W IE C  do Admin: 
W icku Now ego. 27651

SKROM NEGO mieszkania w  okolicy u licy Oródockiel po­
szukuje spokojny, bezdzietny urjędnik. Zgłoszenia Admin: 
W ieku pod U C Z C IW Y  L O K A TO R . 27660

DI.A ZAM O ŻNIEJSZYCH  dwóch panów pokój umeblowany 
do wynajęcia. Zgłoszenia pod Z ; Z : Adm: W ieku. 27<£9

POSZUKUJE dwa pokoje, kuchnia, komfort, wprost od go­
spodarza M. Rotter. Łyczakow ska 3. 27677

STUDENT znajdzie umieszczenie a mrzymautem —  U lic* 
łyczakow ską 4, H : schody , 1: p : drzw i Id. #673

WYNA.LME 2 polipie z kuchnia w zrost od gospodarza. — 
/ g io a acnia :W l D O B R Y  IN TE R E S on Adm ; Wicku. TTwiS

M iE S ZK A M E  wspólne dla pań, panów lub uczni. — Ul,ca 
Antoniego 1, w  podwórzu. 27523

SPO K O JNY młodszy ur*M ii"K poszukitle ykoiu kaw aler­
skiego umeblowanego z Hekrępuiącett, wejściem Zgłoszeni i 
do W ieku pod d ft -K  Z. Z IM

POKUJ Kawalerski z  osoonrm wejściem  wprosi z  klądci seno 
rto\ ej idla 2 panów z ca em itrzymanicm lub częśclow em : 
Wiadom ość W ag llcw icza  9 11, piętro drzw i nr. I2a. 17598

PRZYJiME dwóch studentów z  lepszego domu z  calem w y— 
uwlntnem utrzymaniem Osobn. pouói. fortepian. łazienką 
do dyspozycji. Outcnłagowa ul. Potock iego  8 l i .  p, ?7S84

P0K O J umeblowany, utrzymanie, Zam ojskiego 1 piątro —  
drzw i fi popoluuniu. ------ —  29833,

PO M IE SZK A N IE  3 pokoje, kuchnia, przedpokój. łazienka —  
system korytarzow y w  okolic., parku ) lińskiego dq w y ­
najęcia. (  ien y  pod KDS oo W ieku Now ego 27842.

JVUESZKA\"E Wygodne dla studentów )  fortepian w  iuC 
mu u intllgcniucl w dow y, Szeptyckich 3 Puchalska. 27843

PO SZU K U Jr  pokoju timaŁrowahegb osobne wejście. ? z lo —  
tzenla i / l M EDYK do Wieku Nowego. 37835

PO SZU KU JE ćwóeh rokoli z  kuchnia bezdzietna rurzina — 
w iros1 ad gospodarzu. L is ty  poa Tanint sklep 1 eona da 
SolecKIOgo piec Halicki 27833

P P Z Y J M ! jednego luu dvóch  studentów • Skarbkowska 7 —
u p. M aryjowsk iej I piętro. 27826

PO SZUKUJE pokiYu kawtileiskiego n ie ^ le k o  śródmieścia. — 
Zgłoszenia KU PIEC  Hu, o Brlicka. Kościuszki 2. 2783P

POSZUKUJE i ukoś u umeblowane*.* b iz  utrzymania śró [— 
miesciu lub w  pobliżu ro litcchnik l dla pracującego nau­

kowo. Zgłoszenia Zybllkiitw icza 52 Pensionat ,,Zacisze1'. — 
u pani Orabow icz. ----- ——  8781*

POSZUKUJE dwóch studentów na mieszkanie w raz z  calem 
................................  DWOC r t :utizymaniem. L.Iyty do Administracji W ieka  poc

27*19

2 POKOJE lta biuro handlowe w  śródmieściu poszuka], fir— 
mi The Tłouse o l Commerce Kościuszki 22. #821

S’i U D ENTÓ W  przyjm ie na stancję intelige.Yna rodzina ż y ­
d o w s k i.  B on a  12 piorwszii piętro drugie drzw i na ganku: 

-__     — #82(1

U RZĘD NICZKA poszukuje po! Olu l  osobnem wejściem . — 
LlstY dc W ieku pod NiAPTA 37821,

2—3 P O K O I z  kuchnią po izuktiie Od zaraz. Otcrty do W ieku 
pod L IC ZB Ę  1000 Korzystny interes. 27600,

PO SZU KU JEM Y poko Iu umebl Z z lo  zenia pod OM EUA. 
    —  # ‘308

POKÓJ dla studentów, Boczkow sh itgo  16 1 p 27776.

K LE P  duży frOtitówy 2 ubikacle. urządzenie, lówar do w v  
najęcia ; Pańska 16 Śliwiński. 27803

POSZUKUJE panljikp n« m|e*zk*,iie zamiejscowych rud 7. i- 
pC 1 N. N. Z//60c6w. W iadom ość do Adm

Ł u  wynajęcia pokój, osobno wejście, ci Ktryka, łazienka 
dla i  panów »  w tl tem lub Łez. Łyczakowska 117 1., p : 
drzw i y-nroat schodów. 27762,

U CZENN iCE  znajda umieszczenie 1 — Pańska 21 II. piętro 
drzw i 10. -    ' —  27763,

PR Z Y zM E  studentów iu  mieszkanie z  calom utrzymaniem, —  
Zyemuntowska H A  1, p śank na prawo. 27766,

2 a  cbsluze dam pokoik. L istowne zgłoszenia do A p u d  
PG ..O IK  -    37767.

POKÓJ uia chłopcóvr uczęszczających dc *zko ły  z  c«iem  
Utrzymaniem do wynajęcia. Attoni Sołecki Łyczakow ska 

27770

Z o K Ł A L  SS, StuZ»nn e  lerca Jezitsowcgo prz> j ! jo — 
nlawskiei przyim ld kilka ufcbetir.ic, na mleszkunir i ^ I jf t .

PoS Z u K U JE  noKÓj, n yż* i kuchnia ewentualnie dwa z  ka-
uhnia w  śródmisdci- -  - c .  , --------------------- 1 z ,
W i :ku nod ŁYC ZA !
chnia w śródmpdciu neichęfnici od gospodarza. L is ty  do

■ - • k o w  S n ? :

PRZY IME dwóch $tuoentów z tobr gc dotre do o wWA.® 
pokoju z  calem utrzynlar.le:n inołe być 1 °m oc w  nauce —  
W iadom ość sklep ul. Asnyka 1IA , Ź778s,

S TU R E N T A  lub studentk z  dobrych nomów n zy i*u <  z  c a ­
lem dtrzymaniem. Y ro s k lH a  ..*1 :ka. pomoę w n ico -  
fortepian w  domu. Zgłoszenia W iek  N ow y  pod P O W A ŻN A  
R O D 2'M A —  - -  t n  „

M IESZKAN IE  A pękojow t kom lori Legionów Łam i^uo za 
ustury da ltj położone. L is ty  Jo W i-k a  1 3 O. K . 27/ "

URZĘDNIK banku, kawaler po,*uku)e pokoju uateblow -pero 
u !c  iy M 0  Aom w le k t  Newe<o, 37792

m¥M
M agazyn konfekcji Ja.nskiej, dobrze .p ro ­
s p e r u j  :y —  na bardzo dogodnych warun­
kach Jo  nabycia, /głoszenia do AAdmini- 
61racji W it ku Dod „CL N T R U M * . ' 2349

SPRZED/.M 2 ii ow y wolne mitszname. Sochacki, Znle-4 
sttnię " o w i  piekarnia. -----  a  A ‘8

TJ JA LN Ia  dębowa L iy ta  okóra mało używana okazyjnie do 
sp,zwiania, Sienkiew icza 3 m. 1, 2760!

łiJ.oDENlCĘ ido dotjt z  ogrodem kupi*,. O ferty p i m n .  dla 
F, S, przylmuie p rzez grzcczneść firma O. ó ey f« ,th  Aka­
demicka 6, 27694

3 PO KO JE I kuchnie 
rae 
sarni i

JJ fi I Jmchnla z  prz>na)<?inocc,ami no w y iu lę cw  t _  
b'lsko L w e w ' Zgłoszenia Kochatigtwsktego ? ' śln- 

• -  .  ------------ -  . 27278.

Dl A 2 panienek lub studentów osobny pokój z  utrzym ał em 
Wb i LJsiy p o  DZ1EXN; vA  VI “ "■*

M A S ZYN A  do szycia ręka ..czas, maszyna do prania reka-J 
- ic z i o ra ł P rzybory  rekawlcznicze z  pow ou“  zw inięcia 
Aracowi., okazyjn i* do nabycia, 2 ' mpy nałlow i y|— 
ętac-e, led.u f.e lazjn  /,a 5 ił, drui

'd o  spr»cdun,a; W laion tosć od i-  f  'a z y w a  7 II. p (za  
Bankietą H lpn t.); ------ —  92 '"

SPRZE D AM  ławę rzein icka nadaLca się ak ie  dla Kr u —
pfarza lub p iłk a rz . w raL  .  m le isct c na dobi
W iadom ość ul. D ługosza 1. 19 S z y lk w s k

878-3.

DZIECI uczęszczające do  szkól z  dobrych drnuów p . z : ,m ę; 
troskliwa opieką łapeWniooa, ppiuo; w  nauce, fortetuwi w 
domu; Zyb lliJew ięza  49 II. p. wprost, 2784t

K A W A LE R  suokoiny f'.>.ri,Cere pokoiu umeblowanejco z u— 
tiiigą w  łródmtesciu i nickrępulaccm wejściem, Zglosztu ia 
do Adnunistradi W lek ji pod ,,9“ . 27849.

U U ZN IA  N iZSZr.UO  G.MN NĄ POM IESZKANIE. Z  W IK TE M  
P R Z Y J C IE  ?OJS-|rYOWA W D . RO D ZINA . EYCZAKOY- 
?K A  9  -  DOTORGIA W SKAŻH .______________ Ż78r*

A B S O LW E N T  n^dycyny .poszukuje pokoi i v »,eblowuuego; 
Zgłoszenia do Wieku, rłow ego pod POZNłANCZYk 27856

POKOJ duży tleu-ncko umeblowany wynajmę duieżdżaij.— 
cym  często do Lw ow a . Arlministracia DOJE7.D2AJACYM

 .... _ 2 7 5 2 o ,

PRZTYJME 3 panów sJbo siudchtów Piaskowa 21 II I.  p. —  
Mazurowa.     —  27813

POKOJ kawalerski umebiou a.iy x isoDnem w eił fifflB dla
2 panów do wynajęcia cd 1 września- Tarnowskiego 19
drzw i nr. fi.    -  &  -

M K J I ^ S T W A

H A N D LA R Z P izysto iny lat 37 ożeni siu z  bogata v-iowa lub 
panna, :otóv,4c * lys . z ! ma swój w hsny dom handlo­
w y. Zgłoszenia w  kramie Holcczka J!a M 1 Skoić. uJŚ-o;

W D O W A  dobrze sytuowa.,a ooszu iu ie Puni mającej n a io -  
ści w  lepszej sferze, k ióraby podjęła się ou.rcidniclwa, w  
sprawie niałz. Zgłoszenia do Adm. pod W YNAORODZEN1E 
■     27855,

m .n  I “ U S  & N O  I  O i

ZG U BIO NO  portfel dn.„ 22. sierpnia wraz z  dokunum..m' 
o iobłstemi na nazwisko Jan.' H aw ryliszyna, zam ieszkałego 
we Lw ow ie , ui: Paulinów 12 B . 27637

ZG U BIO NA ksiaS.if, wojskową W ydm ą przietj iJKU, L w ów  
na nazwisko Huberta Żukowskiego unieważniam, 27318,

U N iE V 'A Ż N IA M  zgubioną książkę wojskową wydaną przez 
P . K. U, L w ów  na nazwisko Józei Sebastja.iowicz. 27758

 .........  meszt jeden IkSicrCWiiiT? przechodząc ulu a
Kcptyek^cli i Lefei! óapisłiy. U czciw y zoa lazc«^  -.chce

Z Q lIB ]O N 0

u lS ć y  z a Uvy i.»K rod łen iem ; Potock iego 20 Pracow n ia  ..diu—
27763,

U N IE W A ŻN IA M  skradzione dokumenty w ojskow e Zy&num.a 
JasinOMskiego.   #538,

i  « r r r i a ^ r .2

W ÓZEK ręczny dwukołowy now y lekki tanio sprzedam. —  
Ulica Pohulanka Nr-. 11 27735

R EALNO ŚĆ z  m ieszkanku  sprztds lub plac z  poddaszem 
w ytu lim o Lhajes, ul. Łyczakow ska 87. #5  3*1

DOM parterowy _ ogrodem  wolncm mieszk :em, dużą 
stahita, wozownią sprzekiam. Beschlosi. Nableloka 12.

      —  27328

pian lub p iłk a rz , w ra z  z  mleiscl *:: na dobry,., p.acu - J
..........................  ' "  2759o

P IE K L - AR CE L A  W  B R ZLC H G W IC A C H , w>T saznl kwadr.
P 'ę {  min, t dworca, w u łczeą i położeni* zad riew tu .*. 
ótoc :ona siatką druciana do pri »ka»la  za  tysiąc doJard 
Peważn! ełlcktancl u ogą "li I uroiiurtcć 4 Iłliuu lu  o4 

. 9—3 w  knneelarli drhk»*ni ° - k u ł«  4 w ,od rórza. lub to* 
lelonem 778._____________________________________________ 9182

FO TO O R AFIU ZNE  ka,tony wszystkich tui ,6- kolorów
odcieni, poleca; pracow ria  .,pas epartouts'* K rzyw ick ie, a 
L w ów , r  ekarska 12, na prowincję odwrotąi*. 27M5

ŚNLF.P naftowy I .rządzeniem przy luchllwe) ulicy do 
sprzedam*. W iadomość przy ul, Poiuckit-go 1. 42 w  s k l '— 
plo naftowym. ----- 2i 521

S Y P i A l n IA  )*s i_  z lustrami ok aziie id  do sprzeda.tta - 
L enarhyolcza U A  parter prayyy. 27M1 i

O R T r " iA S 1 lub pianino kupię zaraz. Ootówka. Nowacki -» 
Parska 17 — __________________________________   # 2

B IU RKO  ątrdryk. i maszynę kupię. 8tarecki. Kraszewskiej*
3, Tefefou  11-06 "703

M e B LE  jozm aite kcmpi*t, pojedynczo łóżka wiedeńskie
ścianki przedpokolon-* n-- n yki polec* po umiarh, 
wanyeb cenach stolarnia K o łłą tila  Ł Zieliński. 2380

SZA FA  i .aoa z  marmurową płytą ..aaaiu. się dla r e -  
.taisracii tanio do apraddanią. W iadom ość w rcsk.uracr * 
K Karten* G iódecka 147. 27832..

S Y P lA L N iA , irdaini*. pokój (teiecintu prządzu iie k LI Cl i  i n * 
Pasaż Mikotaschp 11. scIukIikrzeoei -jo s p iz e im ia ; 

fi,  p iętro — 27812

Ś W IN IE  rasowe .szesciomi y i c m e  oo Jurmlenti poicd.nczą 
sprzeaam ; K leparów  —  Kuliezkowski koło szkoły. 27814.

DEM  z  ogrodem warzywne. .  owocow ym , stajnia, stodoła 
kumórka, studnia wSeytłkO olaehą kryle wolne 2 cokoił 
i kuchnia do  sprzedania. W lOoomość: Lw ow sk ich  dzieci lr 
Restauracja. ------  —  —  1 #815

JEST do sprzedania kredens, dwa foteliki ul, Choukiewi -  
cza 7, pi, 7 parter -  —  —  ’ ■ 27°24, *

ŁO ŻY SK A , S A M O W A R Y . KO NSO LE  W ISZĄCE  1 ŚCT.N NB  
SPRZĘ G ŁA gotowe 1 pułgotowe hurtownie okazyjnie da 
nabyciu po ctme za 1 kg. 50 gr Adolf W ietchy ui. Króla 
Leszczyńsk iego 24. 2/e0(i,

R O W E R  dobry sprzedam za 65 zl. Pasterski. Pełczyński* 7,
    —  27801,

P A R T J A  resztek tekstyiji do sprzedania za gotówkę zaraz 
por1 R E SZTK I do A lm ir .   27757

O K A ZJA ! Modne sypialnie jasne politerowane pełne z  ma— 
tc ifitu  przedwohnneiro z gwarancią sa uo sprzedani i  w  
prarcowni stolarskiej tw a  Pużyńskicgo ul. św. Marka 1. 8:

 _________      2776 L

PARCFJ.A  100 sążni ni Czestochowska 430 doiairów^_— 
sprzeda Skomorowski. Cborażczuzna 27 T d e l 6 22, 27768

FU TR O  krymskie Irzyćw ieru ow c do sprzedania 1500 z ł^  
W iadomość Kurkowa 16 Lw ów . 27771

M A S ZYN A  Singera hwaram ienna przedwojenna do sprzeda— 
Ilia. Stroma 7, ------—-—  27'fiO

A U TO  2 lub 4 osobowe w  dobrym stanie kupię. O ferty 
z donładnym oHscni motoru, pro ent użycia tudzież m e ­

tryki datwf.u PU a I ceuę w złotych podać do Adini.il —
stracii pod A U TO  D LA  INŻYN7ERA. 277P5

F O R TE P IA N  czarny „S chw cigho fer" okazyinie do sprzeda - 
Ilia, Iiuck 3 parter na prawo m iędzy godzina 10— 16.

        -  —  27852

KASE WcrthcimOr dwójka oraz nulka do sprzedania- Ko—j 
lcsźa, Sykstuska 10. u. 1

FOR TEP1AN o pięknym tonie sprzeda Oródecka Z4 1. piętro 
ganek na lew o. — —------------ -------------------- 27353

KU PIE  kamienicę komlo t z  wolnem trzypokoiowem  o ie s z — 
kaniom d Jelnlca 1. rotówka około 8000 doi. —  Pośrednicy 
wykluczeni, " i i  oszenlr do W ieku N A T Y C H M IA S T O W E  
KUPNO -------------  ------ --------- . - ___________________ 27847

F O R T E P IA N  do ćw iczeń. Szeptyckich 3 II. p. R u ę liH A a
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MEEEłJSKlE
[WE TftRUl

i J E S I E N N E  T A K G I )  

od  6 .—12. w rze śn ia  1925 r. 
riz.,większy wynór w;»yutklcb arlyKulów

WIEDEŃSKIEJ
MODY

Ubrania męskie t damski,9, bielizna, 
szydełkowe, dziane i i lodne towary, 

kapelusze, paraaolk! pantofle,
T ow ary  zwykłe, gatunkowe i luksusowe. 

CeJły b e i K o n l u r o n o J n . !
Znaczna zniżka eony rtaiizdu na ustij ioki-h 

i zagranicznych koiajauh i« i  1 »yoh 
Przejście granicy za pobraniem m..ki na wizą 

iim i za szyi. 1.30 (dola. t.2$). 
Informacje, legitymacjo na targi znaczki

na wizo paaztiortowa otrzymuje sió przez
III JH  NfiSSE II. t HIEN liii

i w honorowych przedstawicielstwach: 
we L w o w ie : \usti konsulat, ul. Pełczyńska 36 

.  Biuro P.di<5żv -O rbis* Jagielloń­
ski 20/22

.  Oskar Fabirn Uhw Lęgjonów 5
„ śchenker & Co, T. dla tfran-.

2235 sport, młądzynar. Ulica 3 M a i. 8.

K t o  z  P .  T .  G p ń s J
chce m ieć d o b rze  i tan io  w y k o n an ą  insta lac ją  
św iat! r e lektrycznego, wedle naj-©wszycn wym< ■ 
gów  technl/i, zechce we własnym interesie zgłosić

się do firmy

„ELEii?sr~ m rm u
Zv lązek Wspóidzlelczo-wytwórszy Elektro- 
M onteró. -I  isi. latorów, sp ó łd i z ogr. por.

Ł w p w , u! i : i  Czaru lp,eklego 3. T e le f. 0-7C.
D.a P. T. crzcjdi ikow, wojskowych, właścicieli 

realności dogodne spłaty miesięczne. 2312

Z Ł O T A  B l f  O T Ę R I E
poleca, przerabia i naprawia szybko i solidnie

R . M J R L l I i . s I o t - i i R
Lwów, ulica RutowsHiego 7

n a p r z e c iw  K a t e d r y  g ł .  b r a m y . 2306

Dsf ilniB nowości
W lfónSIUs23C3]
SausHicS 
Ł  G E P l i T

i Łwśw. uf. Fredry i
1 T % i .  3  4 -4<D . 2378

C E N Y  R S ^ L A M O W E .  -o , -a

b I s ś  i 13  i

Ca o i i f f l g  s r a lE ia r la lm l
i do 6-tej kla-iy g im n azja ln e j, pod fachowem k  e- 
rownictwem, rozpoczynają się w  wrześniu. S c k ł j  ł
nauisowy ł>yr. eiuŁHawsSjle^o, Zyblikle»I-
C z a  11. V f p 3 r y  o d  10 — 1 i o d  5 — 7. C e n y  u m ia rk  w .

2 3  9

M Y M A k Z E t  
S z w a jc a r e k  ■ f l a k a  je
dwubr.a marki D u fouf*  
Siatki d r  c i a n «  i rp - 
taiow f ! a r h u  dziurkj- 
wana. I. KONRAD, Lwów  
Pasaż Fellerów 21836

Proszek AllJ I * ja.t naj­
nowszym śrudkiem do ra- 
Ij a!- fo/wytę, ieid. ka­
raluchów i enej; roba­
ctwa w kuch-iiach i .nieask.

boratarjdń, Unlrer u,n 
Poznań, Fr. Ratajczaka 38.

1688

(13!
* ł>

po lecam y  w  k. rdej w ielkość* m un du rk i szkolne p o  cenie p rzystęp ­
nej’. W ie lk i w y b ó r  p łaszczy , su l^en , bielizny, p a ra so li i pończoch ,

M agazyn — E S c t i t o a r e s g / o
Urzędnikom , w ojskow ym , nauczycielkom, Funkcjonarjuszom Po li­

cji znaczna zr.izka i ulgi. 2272

2 £ P A »U £ ? A J0 E
i e  pończochy, skarpetki, bieliznę damską, reformy, rękawic, ki, 
iliczne torebki damskie i wszelkie trykctaz-i, dostaniecie '  3S°A>
t a n i e j  n 1 1 mr t z t g d z l e  tylho  u znanej kumy

m m m m . syksywkawir
b o  l o K a l  m i e ś c i  s i ę
IV P O D G Ó R Z U  N A  LEW O *

K )iń o  zwyŁHl gotarg  — ceny ssa cm ic  snitcria .

§

W s z e l k a  K G N F IS K C fc  C A R S K A ,  !■*>

P Ł f I S I C Z E *  K O S T J U M Y ,
Ś U K N I E .  L L U Z  11, J ' J H P E R Y .  o r a z  

B I E L I Z N Ę  D A K i t f A  I  P A R A S O L K I  -  

siirndaiB z  pw»d!i lir ab u gofd-hl
w *  p j  z n s c z f f  s ©  K H i i ź o n - y e l i  r s m s s c n

H A f l A Z Y H  K 0H F E K U 9 D A U S K I E J

L w ó w , P a s a t  ik o la s c h a .
2381

U dziela sle J a i

Z
R1
83

I
£3

e

33a
13

H U R T O W N I E  Telefon 19-61 ID B T A IIC Z M IB
g, RS gj nożne, dątk: zapas, buty zagr. i kraj.,

> i 1 w 8 4  B  dresy, rpodeAkr sztuce, nagolęjoiki
i t. p. po,ecu po ceuach zniżonych 27798

MuH RossmM,
Zamówienia z prowincji uskuteczna się odwrotnie.

L. 3480/bud/25.
Kierownictwo Rej. Inż. i  Sap. l w ó w  ogłasza  

przetarg n i roooty brok.rskie podwórza budynku 
D. O . K. VI. plac Bernardynek).

^e.inin otwarcia ofert 2 września, godz. 9 ta. 
Bliższych informacji udziela referent budc 

lany Kierc yi ictwa w  gędjinaćji lrzęd.wych, 2376 
Klsrownieiwo Rej. Inż. i Sap. Lwów.

o 50/O
9 .KA3S1LSyAsfDSiia Si

27828

m
i i*  iii II

" ™ffi Emila Uriehasystemów
W p i s y co d z ien n ie  !

L u  ó w  
• g o  Maja 7.

2 78 29

. J sJ L . 1  IC J t S B S  .
włrzió. pracowni sullt stu duir. 
sRich. £YBLIK ł£W ICZA  Q2

\gSF w r ó c i ła .  “% ■
37810

ęiH T T ST A  Cr. W IKTOR
o b u c n ia  P L . J%. K  A  D  _  
ZĘB\ zlocie « platynie. SPŁA T  Y

M l  7 K 1  1.
R A fA C H .

27.73

21827

IfO T S EY IlLEiia o L 
U 03?tiKY Ira u c . ,D!acsaEii‘
sprzedaje na dogodnych 
warunkach 7>S5" firma
.'ACISLL&^SKA I*.

Tf. II
Telef. 17—25. 2 7850

K f c i € 2 > t c ś ć  p c c L t o w ą  c j : ł a c i n o  r y c Z a J t e s n #  W ydawca -W iek  N o v y “, Spółka wydawnicza.
Drukiem  Spółk i druk. „P r e s a 1*, ul. S oko ła  4.


